
„Rok 1865 -  rokiem zwyciąstw narodu wietnamskiego“

Wielki
magazyn

żywności
w dawnej fabryce V-1

B E R L IN  P A P . M a g a z y n  ż y w n o ś ­
c i  o  p o w ie r z c h n i  23 ty s ię c y  m e t r ó w  
k w a d r a to w y c h  z a ło ż o n y  z o s ta n ie  w  
n a jb l iż s z y c h  la ta c h  w  p o d z ie m n y c h  
k o r y ta r z a c h  je d n e j  z  b y ł y c h  f a b r y k  
V — 1 w  p o b l iż a  m ie js c o w o ś c i  N o r d -  
l ia u s e n  ( w  T u r y n g i i  —  N R D ) .

O b ie k t  te n  s k ła d a  s ię  z  s z e ro k o  
r o z g a łę z io n y c h  p o d z ie m n y c h  c h o d ­
n ik ó w ,  d łu g o ś c i  o k o ło  9 k m .  W  
p o d z ie m ia c h  t y c h  p o d  k o n ie c  I I  
w o j n y  ś w ia to w e j  h i t l e r o w c y  p r o d u  
k o w a l i  b o m b y  la ta ją c e  V —I  i  r a ­
k i e t y  V — 2. N ie k tó r e  z  h a l  z n a j ­
d u ją  s ię  n a  g łę b o k o ś c i  70 m e t r ó w .  
K o r y t a r z e  m a ją  s z e ro k o ś ć  d o  20 m e  
t r ó w  i  w y s o k o ś ć  25 m e t r ó w .  _ D o ­
ś w ia d c z e n ia  w y k a z a ły ,  że  d o s k o ­
n a le  n a d a ją  s ię  d o  g r o m a d z e n ia  
p r o d u k tó w  ż y w n o ś c io w y c h .  P o tr z e b  
n e  b ę d ą  t y l k o  n ie w ie lk ie  n a k ła d y  
n a  a p a r a tu r ę  c h ło d n ic z ą .  P r z e w i ­
d u je  s ię , że  m a g a z y n - g ig a n t  o d d a ­
n y  z o s ta n ie  d o  u ż y t k u  w  r o k u  1967.
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Śmiałe akcie 
partyzantów

H A N O I PAP. Miesięcznik „Hec Tw>”, teoretyczny organ 
P artii Pracujących Wietnamu ogłosił w  ostatnim numerze | y  ¡¡¡ę u b ie g łe j  n o c y  p o d  s i ln y m  o g  
artykuł wstępny podsumowujący sytucje polityczną, gospo- n ie m  m o ź d z ie r z y ,  d o  p o łu d n ia  w

1  .  i  .  ^  . ___ - • „ r ,  w l n l n a m i t  A r t v l r i i ł  n n « i  c z w a r te k  c z a s u  lo k a ln e g o  n ie  o t r z ydarczą i w o jskow ą w  obu częściach W ie tnam u. A r ty k u ł nosi mano stamtąd żadnego meldunku.
ty tu ł: „RO K 1965 R O K IE M  W IE L K IC H  ZW YC IĘ STW  . przypuszczalnie miejscowość ta zo­

stała opanowana przez partyzan-
b ieg łym . MŁmo na lo tów  n ie  u -
dało się sparaliżować system u s z ó s t y  d z ie ń  t r w a  ju ż  p r z e r w a  w  
kom unikacy jnego W ietnam u b o m b a r d o w a n iu  D R W . J a k  je d n a k  
P ń W ł c n e e o  p o d k r e ś la  k o r e s p o n d e n t  A F P  w

___  _ S a jg o n ie ,  n a lo t y  n a  D R W  m o g ąW  ciągu całego ro k u  ze- być ^now ione  w  każdej chwili, 
strzelono przeszło 800 now o-

P IS M O  podkreśla, że w  ro ­
k u  1965, m im o w a run ków  w o­
jennych, zw iększyła się p ro ­
dukc ja  roln icza i  przem ysło­
wa w  porów nan iu  z rok iem  u -

Papież
interesuje sią
sprawą Wietnamu

W  ś r o d ę  w  W a ty k a n ie  p a p ie ż  p r z y  
Jął s ta łe g o  p r z e d s ta w ic ie la  U S A  w  
O N Z , A r t h u r a  G O L D B E R G A , k t ó r y  
p r z y b y ł  w  m is j i  s p e c ja ln e j ,  w y s ła ­
n y  p r z e z  p r e z y d e n ta  J o h n s o n a . Z  
i n f o r m a c j i  a g e n c j i  U P I  w y n ik a ,  że 
te m a te m  r o z m o w y  b y ła  s p ra w a  
y t t e tn a m u .

H A N O I  P A P . A g e n c ja  V N A  d o n o s i,  
ż e  p r e z y d e n t  D R W  H O  C H I  M I N I I  
p r z e s ła ł  28 b m . d e p e s z ę  d o  p a p ie ż a  
P a w ła  V I ,  w  k t ó r e l  p o d z ię k o w a ł  za 
z a in te r e s o w a n ie  s p r a w ą  p r z y w r ó c e ­
n ia  p o k o ju  w  W ie tn a m ie .  „ A l e  
p r a w d z iw y  p o k ó j  —  c z y ta m y  m .  i n .  
w  d e p e s z y  —  je s t  n ie ro z łą c z n ie  
z w ią z a n y  z p r a w d z iw ą  n ie p o d le g ło  
ścią n a r o d o w ą ” .

P o  w y m ie n ie n iu  z b r o d n i,  j a k i c h  
'd o p u ś c i l i  s ię  a g r e s o rz y  a m e r y k a ń ­
s c y  p o d c z a s  b r u d n e j  w o jn y  w  W ie t  

• n a m ie , p r e z y d e n t  p is z e , iż  „ P r z y ­
w ó d c y  a m e r y k a ń s c y  p r a g n ą  w o jn y ,  
a  n ie  p o k o ju .  O ś w ia d c z e n ia  s k ła d a ­
n e  p rz e z  p r e z y d e n ta  U S A  n a  te m a t  
r o z m ó w  be z  w a r u n k ó w  w s tę p n y c h  
s ta n o w ią  je d y n ie  m a n e w r  m a ją c y  
n a  c e lu  z a m a s k o w a n ie  je g o  p la n u  
w z m o ż e n ia  i  ro z s z e rz e n ia  w o j n y  w  
W ie tn a m ie ” .

P u s z c z a  B ie b r z a ń s k a  ( le ż ą c a  
w  p ó łn o c n o -w s c h o d n im  r e jo ­
n ie  k r a ju )  je s t  n a jw ię k s z y m  
u  n a s  r e z e r w a te m  ło s i .  Ż y je  
ic h  t u  o k o ło  400 s z tu k .  N a j ­
b a r d z ie j  u p o d o b a ły  s o b ie  je d ­
n a k  u r o c z y s k o  „ N o w y  Ś w ia t ”  
i  t u  p r ó b o w a ł  u w ie c z n ić  j e  
f o t o r e p o r te r .  M im o  u s i ło w a ń  
n ie  u d a ło  s ię  p o d e jś ć  d o  ty c h  
p ię k n y c h  z w ie r z ą t  d o ś ć  b l is k o  
i  m o ż n a  je  b y ło  fo to g r a fo w a ć  
t y l k o  z  d a le k ie j  o d le g ło ś c i.

N a  z d ję c iu :  w  r e z e rw a c ie  
ło s i .

C A F  —  R o s ia k

ćzesnych bom bowców am ery­
kańskich. S e tk i p ilo tó w  am ery 
kańskich  pon iosły śm ierć w  
W ietnam ie  Pó łnocnym , a w ie ­
lu  z  n ich  w zię to  do n iew o li.

M im o, że liczebność w o jsk 
am erykańskich w  W ietnam ie 
P o łudn iow ym  wzrosłą z 30 tys. 
do 200 tys., to  in terw entom  
n ie uda ło  się zm ienić uk ładu  
s ił w  te j części W ietnam u.

L O N D Y N  P A P . U c z e s tn ic y  p o lu d -  
n io w o w ie tn a m s k ie g o  r u c h u  o p o r u  
p r z e p r o w a d z i l i  u b ie g łe j  n o c y  ś m ia ­
łą  a k c ję  p r z e c iw k o  o k u p a n t o m  a m c  
r y k a ń s k im  w  c e n t r u m  S a jg o n u .  D o  
h o te lu  z a jm o w a n e g o  p r z e z  a m e r y : 
k a ń s k ie  o d d z ia ły  w o js k o w e  w  p o b i ł  
i u  l o tn is k a  T a n h  S o n h  N h u t  w r z u ­
c o n o  g r a n a t .  W ie lu  A m e r y k a n ó w  
o d n io s ło  r a n y ,  t r z e c h  c ię ż k o  r a n ­
n y c h  o d w ie z io n o  d o  s z p i ta la .  Z a ­
m a c h o w c o m  u d a ło  s ię  z b ie c .

S a m o lo ty  a m e r y k a ń s k ie  i  je d n o s ł  
k i  l o t n i c t w a  s a jg o ń s k ie g o  n ie u s ta n ­
n ie  b o m b a r d u ją  r e jo n y  w  W ie tn a ­
m ie  P o łu d n io w y m  o p a n o w a n e  p rz e z  
s i ł y  p a t r io ty c z n e .

K o r e s p o n d e n t  R e u te r a  d o n o s i z 
D a  N a n g  o  r o z p o c z ę c iu  w  c z w a r te k  
r a n o  d r u g ie g o  k o le jn e .g o  a t a k u  w  
c ią g u  24 g o d z in  n a  s ie d z ib ę  w ła d z  
r e ż im o w y c h  w  m ie js c o w o ś c i  D a i 
L o c  o ra z  n a  in n ą  p la c ó w k ę  w o js k  
s a jg o ń s k ic h  p o ło ż o n ą  22 k m  d a le j .  
A t a k  ro z p o c z ę to  o g o d z . 4.30 cza su  
lo k a ln e g o ,  a  p ó ł  g o d z in y  p ó ź n ie j  
p r z e r w a n y  z o s ta ł  k o n t a k t  r a d io w y  
łą c z ą c y  t o  m ia s to  z  d o w ó d z tw e m  
w o j  k  r e ż im o w y c h .

S i ł y  p a t r io t y c z n e  o p a n o w a ły  w c z o  
r a j  p o s te ru n e k  w o js k  s a jg o ń s k ic h  
n a  w a ż n e j  p o d  w z g lę d e m  s t r a t e ­
g ic z n y m  szo s ie  n a  w y b r z e ż u  po- 
ł u d n io w o - w ie t n a m s k im  w  m ie js c o ­
w o ś c i M in h  L o n g  (110 k m  n a  p o ­
łu d n ie  o d  D a  N a n g ) .  S a m o lo t  w v -  
w ia d o w c z y  w y s ia n y  n a  m ie js c e  
w a lk  p r z e k a z a ł  m e ld u n e k ,  że  w ła ­
d ze  r e ż im o w e  o p u ś c i ły  s w ą  s ie d z ib ę  
w  t y m  m ie ś c ie .

W  p o b l iż u  D a  N a n g  n a r ty z a n c i  
z e s t r z e l i l i  r ó w n ie ż  w c z o r a j  s a m o lo t  
A — 1 S k y h a w k .

W  t e j  s a m e j d e p e s z y  k o r e s p o n ­
d e n t  R e u te r a  i n f o r m u je  o  o b le ­
g a n iu  p rz e z  p o w s ta ń c ó w  p o z y c j i
w o js k  U S A  k o ło  m ie js c o w o ś c i  B in h

„Mołnia-1“ pośredniczy
w regularnych rozmowach 

telefonicznych
M O S K W A  P A P . Ś r o d o w e  „ I z w le -  

s t ia ”  d o n o s z ą , ż e  r a d z ie c k i  s a te l i ta  
t e le k o m u n ik a c y jn y  „ M o ln ia — 1”  p o r  
ś r e d n ic z y  j u ż  w  r e g u la r n y c h  r o z ­
m o w a c h  te le fo n ic z n y c h  m ię d z y  a b o  
n e n t a m i r ó ż n y c h  c z ę ś c i Z S R R . K o ­
r z y s ta ją  z  J e g o  u s łu g  m .  In .  m ie s z  
k a ń c y  M o s k w y ,  K i jo w a ,  C h a b a ro w -  
s k a  i  W ła d y w o s to k u .  O p ła ty  z a  ro z  
m o w y  m ię d z y m ia s to w e  p ro w a d z o n e  
za  p o ś r e d n ic tw e m  s a t e l i t y  n ie  są 
w y ż s z e  o d  n o r m a ln y c h .

Pojedynek 
na... płyfy 

gramofonowe
K O P E N H A G A .  N ie z w y k ły  p o je ­

d y n e k  r o z e g r a ł  s ię  o s t a tn io  p rz e d  
m ik r o fo n e m  tu te js z e j  r o z g ło ś n i .  
P o d c z a s  je d n e j  z  a u d y c j i  r o z r y w ­
k o w y c h  p r e m ie r  K R Ą G  i  p r z y w ó d ­
ca  o p o z y c j i  H A R T L IN G  z a  p o m o ­
cą  o d p o w ie d n io  d o b r a n y c h  p ł y t  g r a  
m o fo n o w y c h  u d z ie la l i  s o b ie  n a ­
w z a je m  w o k a ln o - m u z y c z n y c h  w s k a  
z ó w e k  o  c h a r a k te rz e  p o l i t y c z n y m .  
W  f in a le  p o je d y n k u  p o z o s ta ł z w y ­
c ię s k o  n a  p o lu  w a lk i  p r e m ie r  K r ą g ,  
k a ż ą c  n a s ta w ić  p ły tę  z  p io s e n k ą  
f r a n c u s k ą ,  p t .  „ J e  n e  r e g r e t t e  r ie n ”  
(N ic z e g o  n ie  ż a łu ję ) .

M E K S Y K .  B y ł y  p r e z y d e n t  B r a z y ­
l i i  J u s c e i in o  K U B IT S C H E K  p o s ta ­
n o w i ł  w y c o fa ć  s ię  c a łk o w ic ie  z ż y ­
d a  p o l i t y c z n e g o  —  o ś w ia d c z y ł  w  
ś r o d ę  d e p u to w a n y  l  p rz e m y s ło w ie c  
b r a z y l i j s k i  S e b a s t ia n o  P a ls  d e  A l ­
m e id a .

L O N D Y N .  1 4 0 - le tn l B a b u  F a z a l 
D in ,  u w a ż a n y  za  n a js ta rs z e g o  P a ­
k is ta ń c z y k a ,  z m a r t  w  m ie js c o w o ś c i 
V ih a r i .  P o z o s ta w i ł  o n  67 p o to m ­
k ó w .

C O R A Z  W IĘ C E J  T E L E F O N Ó W

N O W Y  J O R K . W  1965 r .  b y ło  n a  
ś w le c ie  182 500 ty s .  te le fo n ó w .  L ic z ­
b a  a p a r a tó w  te le fo n ic z n y c h  z w ię k ­
s z y ła  s ię  d w u k r o t n ie  w  c ią g u  o s ta t  
n ic h  10 la t .

N a  k u l i  z ie m s k ie j  są je s z c z e  d w a  
k r a je ,  w  k t ó r y c h  n ie  k o r z y s ta  s ię  
z te g o  ś r o d k a  łą c z n o ś c i —  w y s p y  
M a le d iw y  i  B h u t a n  le ż ą c y  w  H i ­
m a la ja c h .  W  U S A  l ic z b a  a p a r a tó w  
te le fo n ic z n y c h  o c e n ia n a  Jes t n a  
88,7 m in .  J a p o n ia  p o s ia d a  12,3 m in ,  
W . B r y ta n ia -  9,9 m in ,  N ie m c y  z a ­
c h o d n ie  8,1 m in .  Z w ią z e k  R a d z ie c ­
k i  7,2 m in ,  K a n a d a  7 m in  i  F r a n ­
c ja  5,7 m in .

W  s to l ic y  N o r w e g ii  t r w a ją  
in te n s y w n e  p r z y g o to w a n ia  d o  
N a r c ia r s k ic h  M is t r z o s tw  S w ia  
ta ,  k t ó r e  o d b ę d ą  s ię  w  O s lo  
i  o k o l ic a c h  m ię d z y  17 a  27 
lu te g o  1966 r o k u .

N a  z d ję c iu :  s łu ż b ę  n a  t r y ­
b u n a c h ,  w  p u n k t a c h  in fo r m a  
c y jn y c h  i  w  c e n t r u m  p r a ­
s o w y m  m is t r z o s tw  p e łn ić  b ę ­
d ą  u b r a n e  w  s p e e ja n e  u n i f o r ­
m y  —  s te w a r d e s s y  m is t r z o s tw .

C A F

Premier Moro
przyjął dymisję

Fanfaniego
R Z Y M  P A P . W e d łu g  o s ta tn ic h  d o  

n ie s ie ń ,  p r e m ie r  r z ą d u  w ło s k ie g o  
A  Id o  M O R O , p r z y ją ł  r e z y g n a c ję  m i 
n is t r a  s p r a w  z a g r a n ic z n y c h  F A N ­
F A N IE G O .

W  d e p e s z y  d o  F a n fa n ie g o  p r e ­
m ie r  M o r o ,  k t ó r y  z n a jd u je  s ię  w  
m ie js c o w o ś c i w y p o c z y n k o w e j  w  p ó l  
n o c n y c h  W ło s z e c h , s tw ie r d z a ,  iż  
p r z y jm u je  z  w ie l k im  u b o le w a n ie m  
je g o  r e z y g n a c ję  z  p o w o d ó w , k tó r e  
n ie  p r z y n o s z ą  u jm y  a n i  o s o b ie  F a n .  
ła n ie g o ,  a n i  l i n i i  p o l i t y k i  zagra­
n ic z n e j  r z ą d u  z a a p r o b o w a n e j  przez 
p a r la m e n t .

Amerykańskie plany
badania Kosmosu w 1966 r.

W AS ZYN G TO N  PAP. Pięć 
lo tów  „G em in i'*, koncen tru ją ­
cych się g łów nie  na spotka­
niach w  przestrzen i kosm icz­
nej, umieszczenie na o rb ic ie  
w o kó ł Księżyca trzech sa te li­
tów  wyposażonych w  kam ery 
fo tograficzne i  wreszcie umiesz 
czenie na pow ierzchn i Księży­
ca dwóch kam er te lew izy jnych  
„S u rveyo r”  —  oto na jbardz ie j 
e fektow ne p lany  N A S A  na 
ro k  1966.

Jednym  z pierw szych ekspe­
rym en tów  będzie wystrze len ie  
pojazdu „G e m in i-8 " w  końcu 
lu tego lu b  na początku m arca 
1956 r. Kosm onauta Dave 
SCOTT, k tó ry  w raz z Neilem  
AR M S TR O N G IE M  stanow ić bę 
•dzie załogę pojazdu, dokona 
„przechadzki w  Kosmosie”  
trw a jące j aż 90 m in u t. Scott i 
A rm s trong  będą u s iłow a li poza 
tym  zb liżyć się do ra k ie ty  „ A -

gena”  n ie  posługując się rada­
rem , an i aparaturą pokładową.

T rzy  sa te lity  Księżyca będą 
m ia ły  za zadanie znalezienie 
odpow iednich terenów d la  lą ­
dow ania selenautów ze s ta tku  
„A p o llo ”  w  ro ku  1968 lu b  1969.

D w a aparaty „S urveyor”  o 
wadze oko ło  1000 kg każdy, 
wyposażone w  kam ery te le w i­
zyjne, m ają  w ylądow ać „m ię k ­
ko”  na pow ierzchni Księżyca 
i sfotografować z b liska  i  zd a  
lęka rzeźbę terenów  w yb ra ­
nych uprzednio.

W

W Rodezji

Zamiast samochodów
— rowery

L O N D Y N  P A P . U b ie g ła  ś r o d a  b y ­
ła  w  R o d e z j i  d r u g im  d n ie m  r a c jo -  
n o w a n ia  b e n z y n y .  W  w ie lu  m ie js c o  
w o ś c ia c h  u t w o r z y ły  s ię  d łu g ie  k o ­
l e j k i  p rz e d  g a r a ż a m i i  s ta c ja m i be n  
z y n o w y m i.  W  S a l is b u r y  p a n u je  o p i 
n ia ,  że  n a le ż y  l ic z y ć  s ię  z m o ż l i ­
w o ś c ią  je s z c z e  o s t r z e js z y c h  z a rz ą ­
d z e ń  w  ty m  z a k re s ie .

A g e n c je  z a c h o d n ie  p is z ą , że  p r e ­
m ie r  R o d e z j i ,  S M IT H ,  z a m ie rz a  
w szczą ć  a k c ję  p r o p a g a n d o w ą ,  b y  
b ia l i  m ie s z k a ń c y  te g o  k r a j u  u ż y ­
w a l i  r o w e r ó w  z a m ia s t  s a m o c h o ­
d ó w . W  S a l is b u r y  i  in n y c b  m ia ­
s ta c h  n o tu je  s ię  p o w a ż n y  w z ro s t  z a  
k u p ó w  r o w e r ó w .  W  ś ro d c  sa m  p re  
m ie r  s k o r z y s ta ł  z te g o  ś r o d k a  lo ­
k o m o c j i ,  o d b y w a ją c  k r ó t k ą  p rz e ­
ja ż d ż k ę  p o  s to l ic y .



5-letni plan rozwoju
nauki i techniki

- S T R O N A  2

W rocznicą powstania KRN

W AR SZA W A PAP. 5 -le tn i 
p ro je k t p lanu rozw o ju  
nauki i  techn ik i b y l te­
m atem  środowego p lena r­
nego posiedzenia w  W ar­
szawie K o m ite tu  N a uk i i  
Techn ik i.

O TW IE R A JĄ C  posiedzenie, 
w iceprem ie r E. SZYR podkre­
ś lił, że zadami a zaw arte w  pla 
mie nauki i  techn ik i wym agają 
ustalenia w łaśc iw e j h ie ra rch ii 
potrzeb i  skoncentrow ania w y  
s iłku  na problem ach najważ­
niejszych.

D yskusja na posiedzeniu to ­
czyła się g łów nie w o kó ł zagad 
n ień zw iązanych z zapewnie-

A. Harriman
W Warrszawie

W A R S Z A W A  PAP. Am basa­
dor USA w  m is ji specjalnej 
A v e re ll H A R R IM A N  p rzyby ł 
w  dn iu  29. bm. do W arszawy 
i  w spólnie z ambasadorem 
U S A  w  Polsce Johnem A . GRO 
N O U S K IM  odb y ł rozm ow y z m i 
n is trem  spraw zagranicznych 
P R L  Adam em  R A P A C K IM .

Pan H a rr im a n  z polecenia 
prezydenta Johnsona zapoznał 
rząd P R L —  ja k o  uczestnika 
M iędzynarodowej K o m is ji Nad 
zoru i  K o n tro li w  W ietnam ie 
—-  ze ¡stanowiskiem rządu Sta­
nów  Zjednoczonych wobec pro 
b lem u w ietnam skiego.

niern pe łne j rea lizac ji zzałożeń 
5 -la tk i. Jednym  z ta k ic ł-h  p ro ­
b lem ów  jes t niedosta a teczna 
obsada kadrow a p la c ó w e k  
piecza naukowo-badavwczego 
przem ysłu. Zobowiązano > ' resor 
ty  do m aksym alnego s k o n c e n ­
trow an ia  rozproszonych p lacó­
wek, zaś P A N  i  szko lrln ic tw o  
wyższe —  do większego i n iż  do 
tychczas zaangażowania poten 
c ja łu  badawczego w  rozMwiązy- 
w a n iu  ważnych dla gosrpoodarki 
problem ów.

Uczestn icy p lenum  u z n ia łi za 
konieczne dalsze uelastyrczonia- 
n ie  gospodarki funduszerm  po­
stępu technicznego i e k o n o ­
micznego. Dysponować ty m  
funduszem p o w in n y  w  w ię k ­
szym stopniu zak łady p r o d u k ­
cyjne.

Stw ierdzono równocześ n ie ,  że 
przem ysł nie korzysta w  »spo­
sób p ra w id ło w y  z innych  bódź 
ców m a te ria lnych  —  p r e m ii  i  
nagród d la  rea liza to rów  n o w e j 
techn ik i. P rem ii i nagród nie 
wiąże się ściśle —— p rzede  
w szystkim  w  in s ty tu ta ch  i  b iu  
rach p ro iek tow ych  z k o n k r e t ­
nym i zadaniam i, n ie  s ta n o w ią  
one zachęty dla pod jęcia czy 
przyspieszenia opracowań.

Szybkich zm ian w ym aga też 
sama organizacja prac b a d a w ­
czych.  ̂ O bserwuje się obecn ie  
niechęć do podejm owania przez 
specja listów  różnych b ra n ż  
w spólnych badań. Jednakże t>t o  
bierny 5 - la tk i w ym aga ją  w ła ś ­
nie pracy zespołowej.

Noworoczne
spoikemle

w  K C  P Z P R
W AR SZA W A PAP. Z  okazji 

zbliżającego się Nowego Roku 
odbyło się 29 hm. w  K o m ite ­
cie C entra lnym  PZPR spotka­
nie z udziałem  członków B iu ­
ra Politycznego i Sekre taria tu  
KC, pierwszych sekretarzy ko­
m ite tó w  w ojew ódzkich  p a rt ii,  
k ie row n ikó w  w yd z ia łów  K o ­
m ite tu  Centralnego, redakto­
rów  naczelnych centra lnych 
pism p a rty jn ych  i przew odni­
czących n iektó rych  organ izacji 
społecznych.

I  sekretarz K C  PZPR złożył 
zebranym  najlepsze życzenia 
noworoczne.

Sylwester pasem
W A R S ZA W A  PAP. T e m pera tu ra  przygotowań do p o w ita ­

n ia  Nowego Roku wzrasta. O blężeni fryz je rzy , ko sm e tyczk i, 
sklepy z b iżu te rią  i  kosm etykam i. W  tę na jw ażn ie jszą noc 
każdego ro ku  —  S ylw estra  w szys tk ie  panie chcą być p ię k ­
ne, wszyscy panowie w y tw o rn i.

O R G A N IZA T O R ZY  s y lw e ­
strow ych zabaw w ys ila ją  ca łą  
swoją pomysłowość, b y  ic h  b a l 
b y ł je dyny, n ie p o w ta rz a ln y  i 
n iezapom niany, bez w z g lę d u  
na to, czy odbywa się w  p i ę k ­
nej sa li f ilh a rm o n ii,  ś w h e tlic y  
zakładow ej czy m a lu tk im i po ­
ko iku  w  gron ie  na jb liższyyc li.

M ieszkańcy s to licy  pożeggnają 
s ta ry  ro k  na ponad 300 baa lach  
i zabawach. Obok w ie lk ic h h , m a 
jących swą tradyc ję , b a ló ó w  w  
salach F ilh a rm o n ii Ń a ro d d cw e j, 
w  Pałacu K u ltu ry , w  ho tde łach  
B r is to l i E uropejskim , wsrarsza 
w iacy  w yb ie ra ją  się na zz a b a - 
w y  urządzane przez z a k k ła d y  
nracy, k lu b y  środow iskow ee, u - 
czelnie, dom y akadem ickie 2 i  o- 
czywiście na niezliczone z z a b a - 
w y  w  domach p ryw a tnychh .

PO ZN AN  uchodzi za je d d n o  z 
na jbardz ie j m uzyka lnych nan iast 
w  k ra ju . D latego też w  p r ro g ra  
mach sylw estrow ych p rzyyg o to  
wano w ie le  a tra k c ji dla n m iło ś  
n ikó w  m uzyk i i  le k k ie j i i  p o ­
ważnej. Opera poznańska w y ­
stąpi z prem ierą „Orfeuszza. w  
p iek le ”  O ffenbacha. L ifc re t tto  — 
pełne a lu z ji i  p ikan tnych  ¿ d o w ­
cipów — nap isali S ta n iis ła w  
D Y G A T  i Janusz M IN T K IE -  
W IC Z. N atom iast m iło ś ś n ic y  
m uzyki poważnej spotkająą się 
na trad ycy jnvm  sy!w estrovw ym  
koncercie w  Sali G otyck ie j j  M u  
zeum Ins trum entów  M uzzycz- 
nych.

Wesoło zapowiada się S y l­
wester w  m iejscowościach vw cza 
sowych i wypoczynkowych.1. w y  
pełnionych ju ż  przez goś^ri do 
ostatniego m iejsca. W  schhron i 
sku na św. K a ta rzyn ie  w  G ó­
rach Ś w ię tokrzyskich  ba l s y l­
w estrow y zakończony zcst.-tanie 
kuUgiem. Podobnie bęędzie,
0 ile  ty lk o  dopisze śniegg, w  
Karpaczu, S zk la rsk ie j P o rrę b ie
1 Dusznikach.

W  schroniskach w ysokopgór- 
sk ich  w o j. krakowskiego, nm . in .

A k c j a :  
„Pięć czerwonych 

goździków“
K A TO W IC E  PAP. Harcerze 

z zabrzańskiego hufca pod ję li 
osta tn io  bardzo m iłą  akcję pod 
kryp to n im em : „P ięć czerwo­
nych goździków” . Za tym  ta ­
jem niczym  szyfrem  k ry je  się 
po prostu symboliczna wiązań 
ka kw ia tów  o fia row yw anych 
przez delegacje harcerek i har 
cerzy przodującym  zakładom 
pracy, k tó re  w yko na ły  ju ż  plan 
pięcio letn i. *

Rewelacyjna
„ C a r m e n “

K R A K Ó W  P A P . U k a z a ły  s ię  ju ż  
t k a n in y  k o s z u lo w e  i  p ła s z c z o w e  z 
d o d a tk ie m  e la n y  —  z a p o w ia d a n e  
o d  d a w n a  p rz e z  A n d r y c h ó w .  T r u d ­
n a  ta  p r o d u k c ja  z o s ta ła  z p o w o d z e  
n ie m  o p a n o w a n a .

T k a n in y  k o s z u lo w e  z d o d a tk ie m  
e la n y  (67 p r o c .  e la n y ,  33 p r o c .  b a ­
w e łn y )  p r o d u k o w a n e  są  w  d w ó c h  
p o d s ta w o w y c h  r o d z a ja c h ,  z k tó r y c h  
k a ż d y  p o s ia d a  30—40 d e s e n i. T k a n in  
t y c h  A n d r y c h ó w  w y p r o d u k u je  w  
b ie ż . r o k u  o k .  400 ty s .  m e t r ó w .  W  
p r z y s z ły m  r o k u  p r o d u k c ja  w y n ie ­
s ie  3 m in  m . K o s z u le  u s z y te  z  t y c h  
t k a n in  p rz e z  łó d z k ą  „ W ó lc z a n k ę ”  
są ju ż  n a  r y n k u .  M a t e r ia ł y  te  o d ­
z n a c z a ją  s ię  w y s o k im i  w ła ś c iw o ś ­
c ia m i w  u ż y t k o w a n iu ,  są te ż  s z la ­
c h e tn ie  w y k o ń c z o n e .  K o s z u le  u s z y ­
t e  z  n ic h  m n ie j  s ię  m n ą .

P r a w d z iw ą  r e w e la c ja  s ta ły  s ię 
t k a n in y  p ła s z c z o w e  z d o d a tk ie m  
e la n y .  J e j  p r o c e n t  je s t  t a k i  sa m  
j a k  w  tk a n in a c h  k o s z u lo w y c h .  T k a  
n i n y  p ła s z c z o w e  o n a z w ie  „ C a r ­
m e n ” , w  c a ło ś c i o d b ie ra n e  są p rz e z  
Z a k ła d y  P r z e m y s łu  O d z ie ż o w e g o  
„ Ż a r y ” . P r o d u k c ja  ta  w  b r .  w y n ie  
s ie  o k .  150 ty s .  m e t r ó w ,  a  w  p r z y ­
s z ły m  r o k u  m i l i o n  m e t r ó w .  „ C a r ­
m e n ”  to  tk a n in a  p o d w ó jn ie  b a r ­
w io n a ,  d z ię k i  te m u  p r z y  z a ła m a n iu  
s ię  ś w ia t ła  m ie n i  s ię .

na Turbaczu i  Prehybie, tu ry ­
ści będą św iadkam i m a low n i­
czego w idow iska. O północy 
na jbardz ie j doświadczeni na r­
ciarze zjadą z zapa lonym i po­
chodniam i do n iże j położonych 
osad.

Na zd jęc iu : fragm ent sa li podczas posiedzenia KR N  
w  L ub lin ie  w  dni<vch 31. X I I .  1944 —  2. I. 1945. Przy stole 
(d rug i z  lew ej) —  W ładysław  Gomułka.

C A F-ar chi wum

Podczerwień 
i ultradźwięki

w  s łu ż b ie  
zbiorowego żywienia

W S R O D  n o w y c h  m a s z y n  i  u r z ą ­
d z e ń  d la  p r z e m y s łu  g a s t r o n o m ic z ­
n e g o , k t ó r y c h  p r o to t y p y  o p r a c o w a ­
n o  w  o s ta tn im  c z a s ie , z n a jd u ją  s ię  
m . in . :  u rz ą d z e n ie  d o  p ie c z e n ia  d ro  
b iu  d z ia ła ją c e  w  o p a r c iu  o  p r o m ie n ­
n i k i  p o d c z e r w ie n i,  e le k t r y c z n ie  o -  
g rz e w a n e  k o t ły  w a r z e ln e ,  p a te ln ie  
w  k t ó r y c h  m o jn a  s m a ż y ć  je d n o ­
c z e ś n ie  t r z y  ró ż n e g o  r o d z a ju  p o ­
t r a w y ,  k o t ły  w a r z e ln e  o  p o d w y ż ­
s z o n y m  c iś n ie n iu  o ra z  o p o d g rz e ­
w a n iu  in d u k c y jn y m .  N ie k tó r e  z 
t y c h  m a s z y n  i  u rz ą d z e ń  są ju ż ,  
w z g lę d n ie  z n a jd ą  s ię  w  n a jb l iż s z e j  
p rz y s z ło ś c i w  s e r y jn e j  p r o d u k c j i .

W  n a s tę p n y c h  la ta c h  p r z e w id u je  
s ię d a ls z e  u n o w o c z e ś n ie n ie  p r o d u ­
k o w a n y c h  w  k r a j u  m a s z y n  i  u r z ą ­
d z e ń  g a s t r o n o m ic z n y c h .  M . in .  u l ­
t r a d ź w ię k i  z n a jd ą  z a s to s o w a n ie  w  
m a s z y n a c h  d o  m y c ia  n a c z y ń  i  s z tu ć  
c ó w , w  n ie k tó r y c h  u r z ą d z e n ia c h  j a ­
k o  ź r ó d ła  c ie p ła  w p r o w a d z i  s ię  m i ­
k r o fa le ,  p r ą d y  w ir o w e  i  in d u k c y j ­
n e , a  d o  p ro c e s ó w  s te r y l iz a c j i  n a ­
c z y ń  i  u rz ą d z e ń  k u c h e n n y c h  u ż y ­
w a ć  s ię  b ę d z ie  p r o m ie n i  u l t r a f i o le ­

t o w y c h .
O b y  t y l k o  te  r e w e la c je  te c h n ic z ­

n e  p r z y c z y n i ły  s ię  d o  r z e c z y w is te j  
p o p r a w y  ja k o ś c i  p o t r a w  w  r e s ta u ­
r a c ja c h  i  b a ra c h !

Historyczna
u l ica

Z  p rostokątne j s ia tk i „m eta low ych”  n lic  W arszawy —  Że­
laznej, M iedzianej, S rebrnej, Z ło te j, P la tynow e j —  w ybiesa 
Skośnie na polnocny wschód ulica, Utóra jeszcze dziś stanow i 
ilu s tra c ji; w o jennych i  pow ojennych dzie jów  s to licy  i  k ra ju . 
Spomiędzy s tarych czynszowych kam ien ic, poznaczonych śla­
dam i pocisków, poprzez puste w y rw y  po domach doszczętnie 
zniszczonych przez okupanta , w kracza ta  u lica  w  obszar no­
w ych b lokow  m ieszkalnych, gotow ych, „s tanów  surow ych”  
1 w ykopow  pod fundam enty. Przecina rozlegle bezko lizyjne 
rondo na skrzyżow aniu Ś w ię tokrzysk ie j i  M arch lew skiego, by 
przez częściowo już wyburzone stare bu d yn k i dążyć w  k ie ­
ru n ku  p lacu Grzybowskiego 1 K ró lew sk ie j.

Rudery, ru in y , w yburzanie, b udowa now ej dzie ln icy, nowego 
porządku... Chyba w  żadnym  in n ym  zakątku W arszawy n ie  
zachowały się tak  jednocześnie zgrupowane urbanistyczne 
symbole wszystkich ko le jnych  etapów naszej w o jenn e j i  po­
w o jenne j h is to r ii, ja k  w łaśnie na te j u lic y : zwanej daw n ie j 
Tw ardą. A k u ra t na te j u licy , p rzy  k tó re j 31 g rudn ia  1943, 
w  ponurą okupacyjną noc grudniow ą, odbyło  się konsp ira­
cyjne spotkanie o h is to rycznym  d la  k ra ju  znaczeniu.

W  spotkaniu tym  w z ię li udzia ł przedstaw iciele PPR, lew icy 
socjalistyczne j i  ugrupowań ch łopsk ich , podziem nych zw iąz­
ków  zawodowych, ZW M , kó ł postępow ej in te lige nc ji. Powoła 
no do życia K ra jo w ą  Radę Narodową, najwyższy organ repre­
zentujący wszystko co postępowe w  narodzie, k ie ru ją cy  w a lką  
dem okratycznych ugrupowań re w o lu cy jn ych  o wyzw olenie 
spod okupac ji h itle ro w sk ie j i  obalenie us tro ju  kap ita lis tycz - 
no-obszarniczego w  Polsce.

Jednocząc postępowe s iły  na rodu, K ra jo w a  Rada Narodowa 
po w yzw olen iu , ja ko  tym czasowy organ ustawodawczy, prze­
prowadziła  ’ zasadnicze zm iany ustro jow e, przede wszystkim  
nacjonalizację przem ysłu i  re fo rm ę ro lną. Wyrazem now ej 
w ładzy, w ładzy ludu, sta ły  się ra d y  narodowe, odpow iedn ik  
K R N  w  ska li te ry to ria ln e j, lo ka lne j. Oddając m andat w y b ra ­
nemu w  powszechnych wyborach w  1947 ro ku  Se jm ow i Usta­
wodawczemu, K ra jo w a  Rada N arodow a pozostaw iła k ra j w  
nowych granicach obe jm ujących odzyskane Z iem ie  Zachodnie. 
Pozostawiła okrzepłe ju ż  fundam enty nowego ustro ju , pozo­
staw iła  wreszcie ideę, k tó ra  ja k  dobre ziarno, zakie łkow ała 
i  w yda ła  ob fite  owoce — ideę F ro n tu  Jedności Narodu.

Burza wojenna zm io tła  z pow ierzchni z iem i dom, w  k tó rym  
się odbyło historyczne sylw estrow e spotkanie. N ie m a te i 
u lic y  T w ard e j w  Warszawie. Jest za to  u lica  K ra jo w e j R a d j 
Narodowej, na k tó re j dziś można jeszcze oglądać —  wyrażoną 
w  cegle i  gruzach, w  betonie i  asfalcie —  h is to rię  ostatnich 
dw udziestu la t  P o lsk i Ludow ej. P o lsk i wa lczącej i  P o lsk i bu­
dującej.

Jeszcze dziś... Za k ilk a  la t  m iędzy placem G rzybow skim  
i  s ia tką  „m eta low ych”  u lic  —  Żelaznej, M iedzianej, Srebrnej, 
Z ło te j i  P la tynow e j — nie będzie ju ż  sym bolów przeszłości —. 
ruder, w y rw  i  ru in . Będą ty lko  nowe b lok i, szerokie ulice, 
zieleń, przestrzeń... W  świeżym tyn ku  i  szkle, w  odb łysku 
neonów i  asfalcie wyrażona teraźniejszość i  przyszłość.

(Boki)

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /s  „ K O L N O ”  —  z D a n i i  p o d  
b a la s te m .

S /s  „ W IE C Z O R E K ”  —  z  D a ­
n i i  p o d  b a la s te m .

S /s  „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  —  z  D a n i i  p o d  b a la ­
s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S/s „ C H O R Z Ó W ”  —  d o  C iv i ­
ta v e c c h ia  z  w ę g le m .

S /s  „ K A L I S Z ”  —  d o  Z a c h o d ­
n ie j  A f r y k i  z  d r o b n ic ą .

M /s  „ I N A ”  —  d o  L o n d y n u  z 
d r o b n ic ą .

M /s  „ W I Ł A ”  —  d o  F r a n c j i  
I I r l a n d i i  z d r o b n ic ą .

Legia Honorowa
d ia

prof. Kotarbińskiego
W A R S ZA W A  PAP. W yb itn y  

po lsk i uczony — pro f. d r  Ta­
deusz K O T A R B IŃ S K I odzna­
czony został K rzyżem  Kom an­
dorskim  O rderu  F rancusk ie j 
Leg ii Honorowej.
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18 r o c z n i c a  
proklamowania Republiki

R u m u n ia

30 grudnia naród rumuński obchodzi 18 rocznicę proklamo­
wania republiki, wydarzenie historycznej wagi; wtedy bowiem  
obalono monarchię, ostatnią podporę klas wyzyskujących, 
a władza polityczna przeszła całkowicie w  ręce mas pracują­
cych miast i wsi. Antyfaszystowskie powstanie zbrojne z 23 
sierpnia 1944 roku, utworzenie rządu demokratycznego 6 m ar­
ca 1945 roku, przeprowadzenie ważnych reform o demokra­
tycznym charakterze, przystąpienie do odbudowy gospodarki 
—  ogniwa nieprzerwanego procesu rewolucji —  umacniały 
krok za krokiem pozycję klasy robotniczej i je j sojuszników, 
stwarzając korzystny grunt do obalenia ostatniego fila ru  sił 
reakcyjnych —  monarchii.
P R O K LA M O W A N IE  R epub li W  ciągu 18 la t, ja k ie  U p ły- 

M  b y ło  dalszym  k ro k ie m  na- nę ły  od prok lam ow ania  Repu 
przód  w  ogólnym  rozw o ju  R u b l ik i  w  k ra ju  zaszły głębokie 
m u n ii;  urzeczyw istn iona zosta zm iany polityczne, gospodarcze 
la  idea, o k tó rą  w a lczy li od i społeczne, w  sposobie życia, 
w ieków , przelewając k rew , n a j w  tradyc jach, ku ltu rze  i  ideolo 
lepsi synow ie narodu ru m u ń - g ii. Ostateczne zw ycięstw o so 
skiego —  oznaczało wolność i  c ja lizm u  w  m iastach i  na w s i 
niepodległość ojczyzny, a m asy je s t ukoronow aniem  tych  rew o 
pracujące sta ły  się gospodarza lu cy jn ych  przeobrażeń. Oblicze 
m i swego losu.

Vaticanum II 
w liczbach

N a jd ro ż s z y
s o b ó r

ZA K O Ń C Z O N Y  po cztero let 
n ich  obradach D ru g i Sobór 
W atykański, b y ł na jkosztow ­
nie jszy, ze w szystk ich  spotkań 
b iskupów  na przestrzen i h isto­
r i i  Kościoła Ka to lickiego.

S ta tystyka V a ticanum  I I  mo 
że się poszczycić im ponu jący­
m i liczbam i. I  ta k  ogólny 
koszt zgromadzenia ocenia się 
na o k rąg ło  20 m in  dolarów . 
Taką samą sumę w y d a li sami 
b iskup i i  ich  diecezje rozsiane 
po św iecie na podróże i  kosz­
ty  u trzym an ia  o jców  Soboru 
i  ich  doradców w  W iecznym  
M ieście.

Z  w yd a tkó w  poniesionych 
przez W a tykan  800 tys. do la ­
ró w  pochłonęło przekształcenie 
w nętrza  B a z y lik i Sw. P io tra  
w  aulę Soboru, 500 tys. do la­
rów  —  d ru k  dokum entów  sobo 
row ych , a 300 tys. do larów  
czynsze za lo ka le  w yn a ję te  na 
b iu ra . L w ią  część w yd a tkó w  
s tanow iły  wszakże za s iłk i dla 
tysiąca o jców  Soboru, k tó rvch  
diecezje n ie  m ogły  p okryć  w  
całości kosztów  w ie lo k ro tnych  
podróży do Rzym u.

W  c z a s ie  k a ż d e j  z  c z te re c h  d w u ­
m ie s ię c z n y c h  s e s j i  S o b o ru  e k u m e ­
n ic z n e g o , w e d łu g  o b l ic z e ń  e k s p e r ­
tó w ,  R z y m  g o ś c i ł  o k o ło  10 ty s ię c y  
o s ó b  w ię c e j  n iż  p r z e c ię tn ie .  W y ­
d a t k i  z w ią z a n e  z  u t r z y m a n ie m  
t y c h  o só b  o b l ic z a  s ię  n a  50 t y s ię ­
c y  d o la r ó w  d z ie n n ie ,  t o  z n a c z y  że 
n a  je d n e g o  u c z e s tn ik a  S o b o ru  p r z y  
p a d a ło  5 d o la r ó w  d z ie n n ie .  B y ło  
t o  z a  d u ż o  —  d la  d u c h o w n y c h  z 
k r a j ó w  A ^ j i ,  A f r y k i  c z y  A m e r y k i  
ł a c i ń s k ie j ,  k t ó r z y  m ie s z k a l i  w  i n ­
s t y tu c ja c h  r e l i g i j n y c h  w  R z y m ie . 
N a to m ia s t  —  z a  m a ło  d la  in n y c h  
o jc ó w  S o b o ru  n p .  z  U S A , k t ó r z y  
z a jm o w a li  d r o g ie  a p a r ta m e n t y  
w y t w o r n y c h  h o te la c h .

W  o b l ic z e n ia c h  s ta ty s ty c z n y c h  
t r z e b a  b y ło  ta k ż e  w z ią ć  p o d  u w a ­
g ę  t r z y l e t n i  o k r e s  p r z y g o to w a ń  d o  
S o b o ru ,  n p . k o s z t  c a ły c h  w a g o n ó w  
p a p ie r u  n a  d r u k  d o k u m e n tó w  i 
n y c h  w y d a w n ic tw ,  z w ią z a n y c h  
t y m  w y d a rz e n ie m .

O jcow ie Soboru uczestniczyli 
w  sum ie w  168 posiedzeniach 
roboczych i  10 o tw artych . 
M ów cy soborowi i  poszczególni 
b isku p i w y s tą p ili w  ponad ty  
siącu kon fe renc ji prasowych 
d la  2616 akredytow anych  dzień 
n ika rzy . Ponad 2200 ustnych i  
ponad 4000 pisemnych przemó 
w ie ń  zanotowano podczas de 
ba t na kongregacjach genera l­
nych. W  500 głosowaniach nad 
poszczególnymi tem atam i odda 
no razem 1,2 m in  głosów. W  
obu salach bufe tow ych w  B a­
zy lice  w y p ito  razem  pó ł m ilio  
na filiż a n e k  kaw y i zjedzono . 
400 tysięcy bułeczek i  ciastek.«

C jr)l

k ra ju  i życie społeczeństwa 
z m ie n iły  się nie do poznania. 
K ra j k roczy  niezłom nie drogą 
postępu i  cyw iliza c ji.

W  ty m  ro ku  dzień 30 grudinia 
R um un ia  obchodzi p ie rw szy raz 
ja ko  R epub lika  Socjalistyczna. 
Nazwa ta  została uświęcona 
przez nową K onstytuc ję , uchwa 
loną la tem  tego ro ku  i odpo­
w iada  ona aktua lnem u sta­
d ium  rozw o ju  społecznego i 
ekonomicznego k ra ju .

D z is ie js z a  R u m u n ia  je s t  k r a je m  
o  w s z e c h s t r o n n ie  r o z w in ię t e j  go s ­
p o d a r c e  s o c ja l is t y c z n e j,  g d z ie  p r z e ­
m y s ł  o s ią g n ą ł p o z io m  w s p ó łc z e s ­
n y c h  w y m o g ó w  p o s tę p u  te c h n ic z n e  
g o , g d z ie  r o ln i c t w o  w y k o r z y s tu je  
s w o je  w ie l k ie  r e z e r w y ,  g d z ie  n a u ­
k a ,  k u l t u r a  i  s z tu k a  r o z w i ja ją  s ię  
j a k  n ig d y  d o tą d ,  g d z ie  s to p a  ż y c io ­
w a  lu d z i  p r a c y  m ia s t  i  w s i  n ie u ­
s ta n n ie  s ię  p o d n o s i.

O b e c n ie  p r z e m y s ł  r u m u ń s k i  p r o ­
d u k u je  o k o ło  10 r a z y  w ię c e j  n iż  w  
r o k u  1938, r o k u  n a j le p s z e j k o n iu n ­
k t u r y  w  p r z e d w o je n n e j  R u m u n i i .  
U d z ia ł  p r z e m y s łu  w  p r o d u k c ie  sp o  
łe c z n y m  w y n o s i  p o n a d  60 p r o c .  
Ś r e d n i  w z r o s t  p r o d u k c j i  w  c ią g u  
o s ta tn ic h  6 l a t  w y n o s i ł  r o c z n ie  14,4 
p r o c . ;  p la n  p r z e w id y w a ł  13 p r o c .  
P r o d u k c ja  p r z e m y s ło w a  w  r o k u  
1965 je s t  2,24 r a z a  w y ż s z a  n iż  w  
r o k u  1959.

Uspółdzielczenie ro ln ic tw a , 
proces, k tó ry  zakończano w  ro  
k u  1962, p raw ie  cztery la ta  
przed te rm inem , jest ważnym  
osiągnięciem, o tw ie ra ją cym  sze 
rok ie  perspektyw y przed wsią 
rum uńską. Państw o przezna­
cza na rozw ój ro ln ic tw a  znacz 
ne ś rodk i m ate ria łow e i  f in a n  
sowę. W  tym  ro ku  na polach 
rum uńskich  pracow ało około 
82 000 tra k to ró w , 66 000 siewni 
ków , ponad 38 000 m łoca rn i i  
innych  maszyn. Średnia global 
na p rodukc ja  zboża by ła  w  la 
tach 1960— 1964 o  12 proc. w yż 
sza n iż  w  p ięc iu  poprzednich 
la tach.

P a ń s tw o  p rz e z n a c z a  p o w a ż n e  s u ­
m y  n a  o ś w ia tę ,  k u l t u r ę  i  u r z ą d z e ­
n ia  s o c ja ln e ,  z a p e w n ia  b e z p ła tn e  
n a u c z a n ie  w  s z k o ln ic tw ie  w s z y s t ­
k ic h  s to p n i,  b e z p ła tn ą  p o m o c  le k a r  
s k ą , s tw o r z y ło  s z e ro k ą  s ie ć  In s t y ­
t u c j i  k u l t u r a ln y c h  i  a r ty s t y c z n y c h .  
W  R u m u n i i  u c z y  s ię  c o  p ią t y  o b y ­
w a te l .  W  r o k u  u b ie g ły m  w p r o w a -  
d z o n o j, o ś m io le tn ie  n a u c z a n ie ;  R u ­
m u n ia  z a l ic z a  s ię  o b e c n ie  d o  n a j ­
b a r d z ie j  z a a w a n s o w a n y c h  k r a jó w  
w  d z ie d z in ie  n a u c z a n ia .  O b e c n e  
s u k c e s y  n a r o d u  r u m u ń s k ie g o  są 
s i ln ą  o d s k o c z n ią  d o  d a ls z y c h  o s ią ­
g n ię ć .

P o lity k a  zagraniczna R um u­
n i i  jest oparta  na ścisłej p rzy 
ja ln i i  b ra te rsk im  sojuszu z

k ra ja m i soc ja lis tycznym i. Jed­
nocześnie R um unia ro zw ija  sto 
sunki gospodarcze, techoiczno- 
naukowe i k u ltu ra ln e  ze wszy 
s tk im i państw am i, niezależnie 
od ich systemu społecznego, 
uważając, że wszechstronna 
w ym iana, oparta na w za jem ­
nych korzyściach, bez w a ru n ­
ków  politycznych, bez og ran i­
czeń i d ysk rym in a c ji, przyczy­
n ia  się do m iędzynarodowego 
odprężenia i  do zbliżenia m ią  
dzy naroda m i

Realizu jąc tę p o lity k ę  poko 
ju  i w spółpracy m iędzynarodo 
w e j, R um un ia  u trzym u je  sto­
sunki dyplom atyczne z b lisko  
70 k ra ja m i, stosunki gospodar 
cze z ponad 100 k ra ja m i i  k u l-  
tu ra lno -naukow e ze 100 k ra ja ­
m i. Na leży ona do pomad 200 
o rgan izac ji m iędzynarodowych, 
w  ramach k tó ry c h  w nosi swój 
w k ła d  do służby spraw ie poko 
ju .

W  18 rocznicę p rok lam ow a­
n ia  R e pub lik i, naród rum u ńsk i 
spogląda z uzasadnioną dum ą 
na dotychczasowe osiągnięcia 
w  budow ie  nowego życia i  na 
perspektyw y, ja k ie  się przed 
n im  rysują, o żyw io n y  przeko­
naniem . że poprzez zjednoczo­
ną w a lkę  narodów  zapew niony 
zostanie t r iu m f  sp raw y poko­
ju , zgodnie z zasadniczym i in ­
teresam i całej ludzkości. ,

Udział Jugosławii
S E K R E T A R Z  G e n e ra ln y  R W P G , 

M .  F a d le je w  u d z ie l i ł  w y w ia d u  
p r z e d s ta w ic ie lo w i  u k a z u ją c e g o  s ię  
w  ję z y k u  a n g ie ls k im  p is m a  g o s p o ­
d a rc z e g o  J O U R N A L  E X P O R T . M . 
F a d ie je w  p o d k r e ś l i ł  u m o c n ie n ie  
w s p ó łp r a c y  J u g o s ła w ii  z  R W P G . 
O m a w ia ją c ,  p o d p is a n e  w  u b ie g ły m  
r o k u  p o r o z u m ie n ie  w  k w e s t i i  te j  
w s p ó łp r a c y  s e k r e ta r z  g e n e r a ln y  
p o w ie d z ia ł ,  że  d o w o d z i o n o , iż  
R W P G  m a  c h a r a k te r  o r g a n iz a c j i  
o t w a r t e j  i  że  i s t n ie ją  w ła ś c iw e  f o r  
r n y  u d z ia łu  w  j e j  d z ia ła ln o ś c i  
w s z y s tk ic h  k r a jó w ,  k tó r e  a p r o b u ją  
p o d s tw o w e  z a s a d y  d z ia ła n ia  R a d y . 
D o ty c h c z a s o w e  w y n i k i  w s p ó łd z ia ­
ła n ia  J u g o s ła w ii  z  R W P G  ś w ia d ­
c zą , ż e  i s tn ie ją  w s z e lk ie  w a r u n k i

Początek  
kłopotów  

rządu Smitha
28 g r u d n ia ,  w  je d e n a ś c ie  

d n i  p o  o g ło s z e n iu  p rz e z  r z ą d  
b r y t y j s k i  e m b a r g a  n a  d o s ta ­
w y  r o p y  i  i n n y c h  p r o d u k tó w  
n a f t o w y c h ,  w  P o łu d n io w e j  R o  
d e z j i  w p r o w a d z o n o  r a c jo n o w a  
n ie  b e n z y n y .  W ła ś c ic ie le  ś re -  
d n io l i t r a ż o w y c h  s a m o c h o d ó w  
o t r z y m a ć  m o g ą  t a lo n y  n a  4 
g a lo n y  ( o k .  18 l i t r ó w )  b e n z y ­
n y  n a  t y d z ie ń .  T y lk o  c z ło n ­
k o w ie  r z ą d u  i  w y ż s i  w ę js k o -  
w i  m o g ą  o t r z y m y w a ć  b e n z y ­
n ę  be z  o g r a n ic z e ń .  J u ż  p ie r w ­
sze g o  d n ia  p o  w p r o w a d z e n iu  
o g r a n ic z e ń  p rz e d  p u n k t a m i  
w y d a ją c y m i  t a lo n y  n a  b e n z y ­
n ę  u t w o r z y ły  s ię  d łu g ie  k o ­
l e j k i .

C A F  -  P h o t o fa z

k u  te m u ,  a b y  w s p ó łp r a c a  g o s p o d a r  
cza  i  n a u k o w o - te c h n ic z n a  n a  b a ­
z ie  w ie lo s t r o n n e j  u le g ła  d a ls z e m u  
r o z s z e rz e n iu .  N a  z a k o ń c z e n ie  M . 
F a d ie je w  s tw ie r d z i ł ,  że  d łu g o te r ­
m in o w e  p o r o z u m ie n ia  w  s p r a w ie  
d o s ta w  to w a r ó w ,  k tó r e  J u g o s ła w ia  
m a  w k r ó t c e  z a w r z e ć  z p o s z c z e g ó l­
n y m i  k r a ja m i  R a d y ,  n ie w ą tp l iw ie  
s ta n ą  s ię  p o d s ta w ą ,  n a  k t ó r e j  b ę ­
d z ie  m o ż n a  r o z w in ą ć  p la n y  w z r o ­
s tu  e k o n o m ic z n e g o  J u g o s ła w ii  w  
o k r e s ie  n a jb l iż s z e g o  p ię c io le c ia .

Po nauką do sąsiada
W  B R . P R Z E B Y W A Ł O  n a  p r a k t y  

k a c h  w  fa b r y k a c h  i  h u ta c h  k r a ­
j ó w  R W P G  p o n a d  3 ty s ią c e  p o l ­
s k ic h  s p e c ja l is tó w  z r e s o r tu  p r z e ­
m y s łu  c ię ż k ie g o .  N a jw ię k s z y m  p o  
w o d z e n ie m  c ie s z y ły  s ię  p r a k t y k i  w  
Z w ią z k u  R a d z ie c k im ,  N R D  i  m  
W ę g rz e c h . W  d w u s t r o n n e j  w s p ó ł ­
p r a c y  p o ls k i  p r z e m y s ł  c ię ż k i  d o s ta r  
c z y i ,  b ą d ź  te ż  o t r z y m a ł  o k o ło  1 100 
d o k u m e n ta c j i  k o n s t r u k c y jn y c h ,  p r o  
je k to w y c h  i  te c h n o lo g ic z n y c h .  O r ­
g a n iz a c ją  b e z p o ś r e d n ie j w s p ó łp r a c y  
n a u k o w o  -  te c h n ic z n e j  z k r a ja m i  
R W P G  z a jm u je  s ię  w  r e s o rc ie  p rz e  
m y s łu  c ię ż k ie g o  p o n a d  100 p la c ó ­
w e k  n a u k o w o - b a d a w c z y c h  i  in s t y ­
t u c j i .  P o n a d to  w  s to lic a c h  k r a jó w  
c z ło n k o w s k ic h  R a d y  d z ia ła ją  sp e ­
c ja ln e  o r g a n iz a c je  z a jm u ją c e  s ię  
n a  c o  d z ie ń  t y m i  p r o b le m a m i,  j a k  
n p . w  d z ie d z in ie  h u tn ic t w a  że la z a  
„ I n t e r m e t a l ”  z  s ie d z ib ą  w  B u d a ­
p e s z c ie . N a d a l  p o s tę p u je  n a p r z ó d  
p o d z ia ł  z a d a ń  s p e c ja l iz a c y jn y c h  p o  
m ię d z y  p o s z c z e g ó ln e  b r a n ż e  p r z e ­
m y s łu  c ię ż k ie g o .  N a s z  p r z e m y s ł 
c ię ż k i  b ę d z ie  s ię  s p e c ja l iz o w a ć  w  
g r u p ie  p o n a d  300 w y r o b ó w ,  o d  e le k  
t r o n i k i  p o c z y n a ją c ,  a  n a  d u ż y c h  
s ta tk a c h  o c e a n ic z n y c h  k o ń c z ą c .

(C E T )

T r a d y c je  r u m u ń s k ie j  g e o lo ­
g i i  n ie  l ic z ą  je s z c z e  n a w e t  ICO 
la t .  T a  m łe d a  d z ie d z in a  n a u ­
k i  m a  je d n a k  w ie lu  z w o le n ­
n ik ó w ,  k t ó r z y  p r o w a d z ą  b a d a  
n ia  w s z y s tk ic h  n ie m a l r e j o ­
n ó w  k r a j u .  E k ip y  g e o lo g ic z ­
n e  d o t a r ł y  d o  b o g a ty c h  z łó ż  
n a f t y  w  O l te n i i ,  w  d o rz e c z u  
A r d e s z u , n a  w y ż y n ie  M o łd a w  
s k ie j  i  w  T r a n s y lw a n i i .  O d ­
k r y c ie  t y c h  o g r o m n y c h  te ­
r e n ó w  n a f to d a jn y e h  z a p e w n i­
ł o  r u m u ń s k ie m u  p r z e m y s ło w i 
n a  w ie le  l a t  p o s ia d a n ie  w ła ­
s n y c h  s u r o w c ó w  e n e r g e ty c z ­
n y c h '.

N a  z d ję c iu :  r u m u ń s c y  g e o ­
lo d z y  p r z y  p r a c y .

P r ó b k a  
angielskiego hussieru

L O N D Y N ,  P e w ie n  k o n s e r w a t y w n y  
c z ło n e k  p a r la m e n tu  k o m e n to w a ł  
p r z e d ś w ią te c z n e  p r z e s u n ię c ia  w  r z ą  
d z ie  b r y t y j s k im .  S tw ie rd z a ją c ,  że 
p r e m ie r  W ils o n  -b a rd z o  s z y b k o  z n a ­
la z ł  n o w e g o  m in is t r a  k o m u n ik a c j i  
w  o s o b ie  p a n i  B a r b a r y  C a s t le ,  a 
d o p ie r o  z n a c z n ie  p ó ź n ie j  m ia n o w a ł  
n o w e g o  s e k r e ta r z a  s ta n u  d o  s p ra w  
a r m i i  lą d o w e j  —  W il l ia m a  R e y n o ld ­
sa , w y t łu m a c z y ł  o n  to ,  j a k  n a s tę ­
p u je :  „ P a n i  C a s t le  je s t  je d y n y m  
c z ło n k ie m  g r u p y  la b o u rz y s to w s lc ie j  
w  Iz b ie  G m in ,  n ie  u m ie ją c y m  k ie -  
r o w ą ć  s a m o c h o d e m , w o b e c  cze g o  
t y l k o  o n a  w c h o d z i ła  w  g r ę .  N a to ­
m ia s t  k a n d y d a t a  n a  s ta n o w is k o  m i 
n is t r a  a r m i i  p r e m ie r  m u s ! i . ł  w y ­
b ie r a ć  s p o ś ró d  k i lk u d z ie s ię c iu  p a c y  
f i s t ó w ” .

Konferencja
„Pugwash“

w Addis Abebie
K A I R  P A P . W  ś ro d ę  c e s a rz  

E t io p i i ,  H a i le  S E L A S S IE  d o k o ­
n a ł  w  A d d is  A b e b ie  o t w a r c ia  16 
s e s j i  m ię d z y n a r o d o w e j  k o n fe r e n c j i  
„ P u g w a s h ” . B ie rz e  w  n ie j  u d z ia ł  
90 d e le g a tó w  i  o b s e r w a to r ó w  z  32 
k r a j ó w  E u r o p y ,  A z j i ,  A f r y k i  i  o b u  
A m e r y k .  P o  r a z  p ie rw s z y  u c z e s tn i­
c y  te g o  r o d z a ju  k o n f e r e n c j i  —  
n a u k o w c y  w ie lu  k r a jó w  z e b r a l i  s ię  
w  1947 r .  w  k a n a d y js k ie j  m ie js c o ­
w o ś c i P u g w a s h , a b y  d y s k u to w a ć  
n a d  ż y w o tn y m i  p r o b le m a m i lu d z ­
k o ś c i.  S tą d  te ż  p o c h o d z i n a z w a  t y c h  
z g ro m a d z e ń .

G łó w n y  te m a t  k o n f e r e n c j i  z o s ta ł 
s fo r m u ło w a n y  n a s tę p u ją c o :  „ W s p ó ł  
cze s n a  n a u k a  w  s łu ż b ie  k r a jó w  r o z  
w i ja ją c y c h  s ię ” . P rz y p u s z c z a  s ię ,  
że  p o d c z a s  d e b a t  p o ru s z o n e  z o s ta ­
n ą  m . in .  p r o b le m y  w o jn y  w  W ie t ­
n a m ie  o ra z  r e b e l i i  r o d e z y js k ie j .

K o n f e r e n c ja  o b r a d u je  p r z y  
d r z w ia c h  z a m k n ię ty c h .

W Y S Z Ł A  P O  P A P IE R O S Y . . .

N O W Y  J O R K . P a n i  P a m e la  C u r -  
t l n  ( la t  21) z  C h ic a g o  p e w n e g o  d n ia  
w y c h o d z ą c  z  d o m u  p o w ie d z ia ła  d o  
m ę ż a : „ W y s k o c z ę  t y l k o  p o  p a p ie ­
r o s y ”  i . . .  w r ó c i ła  za  15 m ie s ię c y ,  
i n c y d e n t  te n  s ta ł  s ię  p o w o d e m  r o z ­
w ią z a n ia  m a łż e ń s tw a .

p o b o ż n e  Ż y c z e n i e .. .

N O W Y  J O R K . W  m ie ś c ie  W a te r -  
b u r y  ( s ta n  C o n n e c t ic u t )  n a  s k r z y ­
ż o w a n iu  u l i c ,  w  p o b l iż u  k tó r e g o  
s to i  s z k o ła , u c z n io w ie  z a w ie s i l i  w ie !  
k i  s z y ld  z  o s t rz e ż e n ie m  d la  k ie r ó w  
c ó w :  „ U w a g a ! ‘ S z k o ła !  N ie  p r z e je ż ­
d ż a jc ie  d z ie c i ,  p o c z e k a jc ie  le p ie j  n a  
n a u c z y c ie l i ! ” .

N IE  T Y L K O  P S Y  S Ą  W IE R N E

P A R Y Ż .  D w a  d n i  m a s z e ro w a ł k o t  
je d n e g o  z m ie s z k a ń c ó w  B e rg e r a o  
( F r a n c ja )  z  o d le g ło ś c i  48 k m  o d  

m u  s w e g o . p a n a .
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Ekonomiści a praktyka
„Kurier“ rozmawia z  prezesem szczecińskiego oddziału PTE 

doc. dr J. Rutkowskim

Zmiany metod planowania i zarządzania naszą gospodar­
ką stawiają przed kadrą ekonomiczną coraz większe zadania. 
O dorobku, a przede wszystkim  o zadaniach Towarzystwa, 
wynikających z uchwal IV  P lenum  KC rozmawiamy z preze­
sem oddziału P TE w  Szczecin ie —  doc. dr Józefem R U T ­
KO W SK IM .

— O ddzia ł PTE w  Szczecinie 
—  m ów i doc. d r  R u tkow sk i — 
pow sta ł 1 stycznia 1952 r „  a 
jego celem by ło  in ic jo w an ie  
aktyw ności zawodowej ekono­
m istów , pracujących w  przed­
siębiorstwach, in s ty tuc ja ch  1 
zakładach naukow ych naszego 
wojew ództwa. W  br. oddzia ł 
nasz lic zy  400 członków, zrze­
szanych w  6 sekcjach prob le­
m ow ych: T e o rii Ekonom ii i  
S ta tys tyk i, F inansów  i  Rachua 
kowości, E ko nom ik i R o ln ic tw a, 
M orsk ie j. E ko nom ik i T ranspor 
tu  oraz E ko nom ik i H andlu .

—  W  jak ich ' k ie runkach  
dzia ła  szczeciński oddział 
PTE?

—  Zakres naszej działalności 
jest bardzo szeroki, można go

jednak u jąć w  trz y  zasadnicze 
g rupy: popularyzacja w iedzy 
ekonomicznej, współpraca z 
p ra k tyką  oraz szkolenie ekono 
miczne. W  zakresie pop u la ry ­
zacji w iedzy ekonomicznej, w  
m in ionych la tach odbyło się 
350 zebrań naukow ych z re fe­
ra ta m i i  dyskusją, w  dziedzi­
nie w spó łpracy z p rak tyką  
przeprow adziliśm y w ie le  ba­
dań naukow ych, k tó rych  w y n i 
k i przedstawiono na 9 sesjach 
i  konferencjach ogó lnopolskich, 
3 ekspertyzy i ana lizy oraz u -  
dziełono licznych konsu ltac ji 
zakładom  i przedsiębiorstwom . 
W  zakresie szkolenia zorgan i­
zowano 2^0 ku rsów  z różnych 
specjalności w  celu podniesie­
n ia k w a lif ik a c ji p racow n ików  
ekonomicznych.

tow a liśm y j u ż  konkre tne  terna 
ty , m. in . np. zm iany w  syste­
m ie cen i systemie finansowa 
nia, rentowność w  now ym  sy 
stemie zarządzania czy rola 
ry n k u  w  ustalam « i  rea lizowa 
n iu  w skaźników  p l a n u .  Rozpo­
częliśm y przygotowania do 
zw ołania narady teoretycznej 
dla k a d ry  k ie row n icze j w yb ra  
nyćh przedsiębiorstw  i in s ty ­
tu c ji na tem at ważniejszych- 
problem ów  IV  P lenum  KG. 
Chodzi tu  zwłaszcza e dwa pod 
stawowe zagadnienia —  postęp 
ekonom iczny i analiza ekono­
m iczna. K o n tynu u jąc  zaczętą 
ju ż  ankietę na tem at rozmiesz 
czenia k a d r ekonom istów w w o  
iew ództw ie , chcem y dokonać 
ana lizy tego rozmieszczenia w  
u jęc iu  te ry to r ia ln ym  i branżo­
wym .

T *

Z  dalszych zamierzeń w a rto  
w ym ie n ić  planowaną ocenę 
pracy służb ekonom icznych w 
k ilk u  najw iększych przedsię­
b iorstw ach przem ysłow ych

W „Odrze“' kroją...
T y s ią c e  s p o d n i  c h ło p ię c y c h ,  

d z ie c ię c y c h  i  m ę s k ic h  z „ t e k  
s a s u ”  i  n is k o p r o c e n t o w y c h  w e  
le n  s c h o d z i d z ie ń  w  d z ie ń  z  
ta ś m  p r o d u k c y jn y c h  Z a k ła ­
d ó w  P r z e m y s łu  O d z ie ż o w e g o  
„ O d r a ” .

A b y  d a ć  p r a c ę  m a s z y n la r -  
k o m  t r z e b a  d o k o n a ć  o d p o ­
w ie d n ie g o  p r z y g o to w a n ia  m a ­
t e r ia łu  —  p o  p r o s tu  s k r o ić  
s p o d n ie . W s z y s tk ic h ,  k t ó r z y  
w id z ie l i  p r z y  t e j  p r a c y  n a ­
w e t  n a j le p s z e g o  m is t r z a  k r a ­
w ie c k ie g o  m u s im y  r o z c z a ro ­
w a ć . W  tz w .  p r z y g o to w a n iu  
p r o d u k c j i  n ie  z n a jd z ie  n o ż y ­
c z e k . M a te r ia ł  „ w y t r a s o w a n y ”  
i  u ło ż o n y  w  g r u b e  w a r s tw y  
k r o i  s ię  z  p o m o c ą  s z y b k ic h  
i  w y s o k o s p r a w n y c h  u rz ą d z e ń . 
N a  n a s z y m  z d ję c iu  k r o j c z y  
B a r b a r a  L E W A N D O W S K A  i  
la g o w a c z k a  H e n r y k a  A N -  
G IE L C Z Y K  d e m o n s t r u ją  s p o ­
só b  k r o je n ia  p r z y  p o m o c y  
u rz ą d z e n ia  rę c z n e g o . ( w i t )  

F o t .  S te fa n  C IE Ś L A K

Prąd ze szczytu góry
‘„ E n e r g o p r o je k t ”  k o ń c z y  p ra c e  

n a d  p r o je k te m  e le k t r o w n i ,  j a k i e j  
je s z c z e  w  n a s z y m  k r a j u  n ie  b y ło .  
Z b u d o w a n a  b o w ie m  z o s ta n ie  n a  
s z c z y c ie  g ó r y  Z a r  w  p o b l iż u  P o ­
r ą b k i .  O r y g in a ln o ś ć  te g o  p r o je k t u  
p o le g a  n a  z b u d o w a n iu  n a  s z c z y c ie  
s z tu c z n e g o  z b io r n ik a ,  d o  k tó r e g o  
p o m p o w a ć  s ie  b ę d z ie  w o d ę  z  l e ­
żą c e g o  u  s tó p  g ó r y  w ie lk ie g o  
s z tu c z n e g o  je z io r a .  E le k t r y c z n e  p o ra

Ey  n a p e łn ia ć  b ę d ą  z b io r n i k  n o c ą .
ie d y  z a p o t rz e b o w a n ie  n a  p r ą d  

je s t  n a jm n ie js z e .

S i ło w n ia  w  P o rą b c e  d y s p o n o w a ć  
b ę d z ie  m o c ą  480 .M W . G e n e ra to ry  
1 t u r b in y  z a in s ta lo w a n e  z o s ta n ą  w  
s p e c ja ln ie  w y k u t y c h  w  s k a le  k o ­
m o r a c h .

Syntetyczne
diamenty

P o  r a z  p ie r w s z y  w  P o ls c e  n a u ­
k o w c o m  z P A N  u d a ło  s ię  w y p r o ­
d u k o w a ć  d ia m e n t y  s y n te ty c z n e .  
Z n a jd ą  o n e  s z e r o k ie  z a s to s o w a n ie , 
J a k o  m a te r ia ł  d o  o b r a b ia n ia ,  d r ą ­
ż e n ia , s z l i fo w a n ia ,  w ie r c e n ia  i  p o ­
le r o w a n ia  w y r o b ó w ,  z w ła s z c z a  w  
p r z e m y ś le  o b r ó b c z y m  i  p r e c y z y j ­
n y m .  M o g ą  b y ć  s to s o w a n e  r ó w ­
n ie ż  w e le k t r o n ic e  w  r o l i  d e te k to ­
r ó w  p r o m ie n io w a n ia  J ą d ro w e g o , lu b  
m a te r ia łó w  p ó łp r z e w o d n ik o w y c h ,  
o ra z  w  te c h n ic e  r e n tg e n o w s k ie j .

TeS®wi2©r szf isf?
W* Z a k ła d a c h  L a m p  O s c y lo s k o p o ­

w y c h  w  Iw ic z n e j  z r o d z i ła  s ię  k o n ­
s t r u k c ja  n o w e j  la m p y  k in e s k o p o ­
w e j ,  t z w .  a n t y im p lo z y jn e j .  L a m p a  
ta  d z ię k i  s p e c ja ln y m  o c h r o n n y m  
o p a s k o m  z ta ś m y  m e ta lo w e j  1 tw o  
r z y w  s z tu c z n y c h  je s t  o d p o r n a  n a  
z g n ie c e n ie  o ra z  n ie  g r o z i  n ie s p o ­
d z ie w a n y m  w y b u c h e m  o d b io r n ik a  
te le w iz y jn e g o .

Z a s to s o w a n ie  te g o  t y p u  k in e s k o ­
p ó w  p o z w o l i  w y e le m in o w a  ć z  te le ­
w iz o r ó w  s z y b y  o c h r o n n e ,  z m n ie j -  
w y ć  w y m ia r y  i  k o s z t  a p a r a tu .

ŁLsk)

O s ta t n i  M o h ik a n ie ?
W  pociągu ja k  to  w  pociągu, mecenasa w  odniesieniu do 

zwłaszcza w  ta k im , k t tó ry  ma szczecińskich kolejarzy. W  ta- 
tzw. d łu g i przebieg. ILudz iska  k ich  np. Katow icach i w  ogóle 
się nudzą  i  d la  zabicida czasu na Śląsku przez dworce kole jo  
w ym yśla ją  sposoby za jięc ia  się we p rzew ija ją  się codziennie 
sobą. C i m ądrzejsi, n \&  tracąc setki tysięcy ludzi. Śląscy kole 
czasu bezproduktyw nie, czyta ją  ja rze  m ają  jednak do n ich za- 
ciekawe książki, p rze g lą d a ją  ty  ufanie i  puszczają ich na m ia- 
godn ik i, szydełku ją it td . In n i sto bez ja k ie jko lw ie k  kontro li, 
znowu, k iedy znajdą i c ie kaw y M a ją  widocznie rów nież zaufa
temat, zaciekle go rozztrząsają  
ze w szystkich m ożliwycch stron. 
N aw et p rzy  obronie p rra cy  do­
k to rsk ie j tak ich  d y s k tu s ji nie 
uświadczysz.

O statnio, w raca jąc z  W  a r sza 
wy, byłem  św iadkiem  edyskus ji 
na temat, ja k ie  in s ty ttu c je  w  
Polsce są na jbardz ie j j p rzes ta ­
rzałe w  sensie obow iązzu jących  
przepisów. W ym ieniano  > w ie le . 
Najczęściej jednak pouzotarzala  
się poczta, w  k tó re j to  i in s ty tu ­
c ji aktualne są jeszcze p rz e p i­
sy z ubiegłego w ieku, i I  to  w  
zależności od tego, ja k i i  t o  był 
zabór —  prusk i, a u s iria a c lc i czy 
rosy jsk i —  przepisy te . są róż­
ne i  posiadają różną m ooc.

Na d rug im  m iejscu ■ up laso­
w a ły  się nasze ko le je  p p a ń s iw o  
we. Przytaczano w ie le  p p rz y h la -  
dów, k iedy to  szczegóiólnie w  
sporach m iędzy ko le ją  a a obyw a  
telem pow ołu je  się na n n ieżycio  
we dzis ia j no rm y pram w ne z 
epoki Franza Josefa. Wie le zgodzi 
łem się z ty m i w y wodorami. B ro  
nilem  ja k  lew  honoru  ti naszych 
kole jarzy, którzy przeczcież —  
było  nie by ło  — zawsze e znajdu  
ją  się w  czołówce w  1 naszym 
obozie socjalistycznym . 1 Przyta­
czałem argum enty z  c ciężkiej 
a rty le r ii, że przecież kokolej na­
sza się m odernizuje, eleelektryfi- 
kuje, nawet z  ty m i manandatami 
i  dop ła tam i ju ż  nieco Iż lżej.

Już byłem  b lis k i zwycycięstwa, 
kiedy zadano m i cios z z fla n k i, 
którego odparować za ; żadną 
cenę nie mogłem.

—  Może to  i  prawda, „ że z  tą 
koleją w  Polsce nie je jest tak  
źle — a takow ał m ó j adrfwersarz  
—  ale przyjedź pan do > Szczeci 
na, a przelconasz się, że '-e w ca­
łe j Po ljce zniesione . zostały 
kontro le  b ile tów  p rzy i  wejściu 
i  w y jśc iu  z  peronu na i  miasto, 
ale nie, w  Szczecinie. ( Czy to 
nie dowód konserw atytyzmu i  
wleczenia s ię w  ogonie?e?

Rzeczywiście. Musiał&łem się 
rak iem  wycofać ze sw o jn je j ro li

nie do swoich pracow ników  
konduktorsko-kontró lnych, k tó­
rzy  skutecznie w y łapu ją  gapo­
w iczów w  pociągach. To samo 
je s t w  Warszawie, Krakow ie, 
Poznaniu, a także w  K ła ju  
Dolnym  chyba również.

Dlaczegóż w ięc nie w  Szcze­
cinie? Czyżby nasi kolejarze  
koniecznie chcie li chodzić z 
e tykie tką : ostatn i M ohikanie?  
Nowy Rok za pasem. Może 
w ięc te nieżyciowe p ra k tyk i 
szczecińskich ko le jarzy wrzucić  
do w orka Starego Roku? Czy j 
aby ty lk o  zdążą? Czy aby prze 
pisy pozwolą?

NEPTUN

Co nowego...
..."w p r a c o w n ia c h  s z c z e c iń s k ic h  a r  

ty s ló w ?  Z  p y ta n ie m  ty m  z w ra c a ­
m y  s ię  d o  z n a n e g o  a r t y s t y  p la s ty ­
k a  G u id o  R e c k a .

— T a k  s ię  s k ła d a , że  w  p r z y ­
s z ły m  r o k u  m i ja  d w a d z ie ś c ia  l a t  
o d  c h w i l i ,  k ie d y  z o s ta ła  z o r g a n i­
z o w a n a  m o ja  p ie rw s z a  w y s ta w a  
p la s ty c z n a .  R o c z n ic ę  tę  c h c ia łb y m  
u c z c ić  u d z ia łe m  w  k i l k u  w y s ta ­
w a c h , a  t o  w y m a g a  p r z y g o to w a ­
n ia  n o w y c h  p r a c .  D la te g o  te ż  o b c e  
u ie  d u ż o  p r a c u ję .

—  W s p o m n ia ł p a n  o u d z ia le  w  
w y s ta w a c h .  G d z ie  i  j a k ie  t o  b ę d ą  
w y s ta w y ?

—  O b e c n ie  m o je  p r a c e  b y ły  e k s ­
p o n o w a n e  n a  O g ó ln o p o ls k ie j  W y ­
s ta w ie  R y s u n k ó w  w e  W r o c ła w iu .  
W  p r z y s z ły m  r o k u  b ę d ę  u c z e s tn i­
c z y ł  w  k o n k u r s ie  „ W io s n a  o p o l­
s k a ” , je s ie n ią  —  w  p r e z e n ta c j i  m a ­
la r s tw a ,  k t ó r a  o d b ę d z ie  s ię  w  L u ­
b l in ie  p n .  „ E k s p e r y m e n t  p la s ty c z ­
n y ”  i  w  O ls z ty n ie ,  r ó w n ie ż  je s ie ­
n ią ,  g d z ie  z o r g a n iz o w a n a  z o s ta n ie  
m o ja  in d y w id u a ln a  w y s ta w a ,  z w ią ­
z a n a  z  d w u d z ie s to le c ie m  p r a c y  a r ­
ty s ty c z n e j .  W  S z c z e c in ie  w e z m ę  
u d z ia ł  w  I I I  F e s t iw a lu  M a la r s tw a  
W s p ó łc z e s n e g o  o ra z  w  w y s ta w ie  w  
Z a m k u  K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  w s p ó l-

•— Przejdźmy może do te­
raźniejszości, a zwłaszcza do 
zamierzeń szczecińskiego od­
działu PTE, wynikających z 
uchwał IV  Plenum KC  
PZPR?

—  Działa lność naszego od­
dzia łu  w y b itn ie  o żyw iła  się po 
ukazaniu się U ch w a ły  Rady 
M in is tró w  n r  224 w  spraw ie 
postępu ekonomicznego w  prze 
m yślę i o rgan izac ji służb eko­
nomicznych. P od ję liśm y szero 
ką akcję organizacyjną, zm ie­
rzającą do uspraw nien ia rea li 
zacji te j uchw ały, s łuży liśm y 
także pomocą przedsiębior­
stwom przy organizow aniu 
służb ekonomicznych, m. in . 
Stoczni Szczecińskiej, PPDdUR 
„O d ra " w  Św inoujściu, W ZSP 
czy WZPPiPT. Zarząd oddziału 
przeprow adził także ankietę w  
sprawie rozmieszczenia ka d r 
ekonom istów w  w o jew ództw ie  
szczecińskim.

— A jakie zadania stawia 
sobie oddział PTE w związku 
z uchwałami IV  Plenum KĆ?

—  Program  działania, zw ią ­
zany z rea lizac ją  postanowień 
uchw ały IV  P lenum  K C  jest 
rów nież bardzo w ie lo k ie runko  
wy. A  w ięc przew idu jem y zor­
ganizowanie szkoleń ekonom i­
cznych w  fo rm ie  odczytowej 
w  poszczególnych kołach zakła 
dowych i  terenowych. Przygo-

n ie  z  m a la r z e m  ju g e e ś o w k tń s k u n
A .  R a n k e n i .

i —  P o d o b n o  w y b ie r a  s ię  p a n  w  
n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  w  p o d ró ż  za 
g r a n ic ę .  D o k ą d  w io d ą  p a ń s k ie  d r o ­
g i?

—  C e le m  p o d r ó ż y  j e * t  S z w a jc a r ia .  
B ę d ę  ta m  g o ś c i ł  a k u r a t  u *  d w a ­
d z ie ś c ia  l a t  o d  c b w i l i  z o r g a n iz o w a ­
n ia  m o je j  p ie rw s z e j  w y s ta w y  w  
W in te r th u r .  P ia n  p o b y t u  w  t y m  
k r a j u  p r z e w id u je ,  o p ró c z  z w ie d z a ­
n ia  z b io r ó w  s z tu k i,  n a w ią z a n ie  k o n  
ta k tó w  z  m a la r z a m i s z w a jc a rs k im i  
i  o d w ie d z e n ie  p o ls k ic h  p la s t y k ó w  
i  a r c h i t e k tó w  z a m ie s z k a ły c h  w  W in  
t e r t h u r .

„Ktoś nowy”.«
. . .s z tu k ą  M a r k a  D o m a ń s k ie g o , w  

u b ie g ły m  ty g o d n iu  s z c z e c iń s k a  p u ­
b l ic z n o ś ć  m o g ła  o g lą d a ć  w  T e a tr z e  
P o ls k im .  P r z e d s ta w ie n ie  t o  z a p r e ­
z e n to w a ł  T e a t r  Im .  L .  K r u c z k o w ­
s k ie g o  z  Z ie lo n e j  G ó ry .

D o b rz e ,  że w  n a s z y m  m ie ś c ie  ao  
b a c z y l iś m y  tę  n a jp o p u la r n ie js z ą  w  
o s t a tn im  r o k u  s z tu k ę  m ło d e g o  
w s p ó łc z e s n e g o  p o ls k ie g o  d r a m a tu r ­
g a , k tó r a  w y s ta w io n a  b y ła  n a  w ię k  
s z ó ś c i p o ls k ic h  s ce n .

A u t o r  p o ru s z a  w  n ie j  je d e n  z n a j  
ż y w o tn ie js z y c h  p r o b le m ó w  c o d z ie n ­
n e g o  ż y c ia .  P o d e jm u je  p r o b le m  
m ło d e j  p o ls k ie j  I n te l i g e n c j i  te c h ­
n ic z n e j ,  k t ó r a  w y r o s ła  i  w y c h o w a ­
ła  s ię  j u ż  w  n a s z y m  p o w o je n n v m .  
d w u d z ie s to le c iu .  P o k a z a ł o n  z  Jed­
n e j s t r o n y  a w a n s  s p o łe c z n y  i  n a u ­
k o w y  m ło d e g o  in ż y n ie r a  —  d y r e k ­
t o r a  z a k ła d ó w  p r z e m y s ło w y c h ,  d la  
k tó r e g o  r o z w ó j  p o s tę p u  te c h n ic z ­
n e g o  w  p r o d u k c j i  s ta je  s ię  n a j ­
w a ż n ie js z y m  c e le m . Z  d r u g ie j  zaś,

Szczecina. Zosta ły  ju ż  nawet 
powołane zespoły, k tó re  oceny 
ta k ie j dokonają. O ddzia ł PTE. 
pragnie także dokonać oceny 
eksperym entów  gospodarczych’, 
przeprowadzanych w  Stoczni 
Szczecińskiej, zbadać w a ru n k i 
p racy i po trzeby inw estycy jne  
d robne j wytwórczości, ocenić 
kooperację drobnego przem y­
słu ze stoczniam i, dokonać oce 
ny program ów  re ko n s tru kc ji 
branżow ej hand lu  oraz oceny 
p raw id łow ości lo k a liz a c ji usług 
hand low ych w  szczecińskiej 
dz ie ln icy  śródm ie jsk ie j oraz 
obsługi ru ch u  turystycznego o 
w y b itn ie  sezonowym charakte­
rze przez p laców k i handlowe.

Na zakończenie chcia łbym  
jeszcze dodać, że u tw o rzy liśm y  
p u n k t poradn ic tw a ekonomicz­
nego w  siedzibie zarządu od­
dz ia łu  p rzy u l. W ie lkopo lsk ie j 
19, k tó ry  w e w to rk i, środy i  
czw a rtk i w  godz. 14—16 udzie 
la  konsu ltac ji służbom ekono­
m i cznym przedsiębiorstw  w  
sprawach związanych z realiza 
c ją uchw a ły 224 oraz całokszta ł 
tern zagadnień ekonomicznych, 
w ystępu jących w  przedsiębior­
stwach.

Rozmawiał:
A . K lL N A It

k o n f l i k t  m ię d z y  n im ,  a t y m i  
w s z y s t k im i  p r a c o w n ik a m i ,  k t ó r z y  
o b a w ia ją  s ię  te g o  p o s tę p u ,  b o w ie m  
g o d z i o n  w  ic h  w ła s n e  in te r e s y .

„ K t o ś  n o w y ”  Jes t d o d a tk o w y m  
g ło s e m  w  t e a t r a ln e j  d y s k u s j i  o  
p r o b le m a c h  w s p ó łc z e s n o ś c i P o ls k i  
d n ia  d z is ie js z e g o . W y s tę p y  T e a t r u  
z  Z ie lo n e j  G ó r y ,  b y ł y  t y m  b a r ­
d z ie j  c ie k a w e  d la  n a s z e j p u b l ic z ­
n o ś c i,  p o n ie w a ż  w  a k t u a ln ie  g r a ­
n e j  w  T e a tr z e  P o ls k im  s z tu c e  A .  
S z y p u ls k ie g o  „ Ś n ia d a n ie ,  o b ia d ,  k o  
ł a c ja ”  p o d e jm o w a n e  są r ó w n ie ż  p o  
d o b n e  p r o b le m y .

Kolejny sukces.«
. . . o d n ió s ł  s z c z e c iń s k i r u c h  a m a ^  

t e r s k i .  P o tw ie r d z e n ie m  te g o  je s t  
n a g r o d a  p r z y z n a n a  p rz e z  C e n t r a l ­
n ą  K o m is ję  K o o r d y n a c y jn ą  M in .  
K u l t u r y  i  S z t u k i  i  C R Z Z  z e s p o ło w i 
te a t r a ln e m u  R e jo n o w e g o  O ś ro d k a  
K u l t u r y  w  M a s z e w ie  w  p o w .  G o ­
le n ió w .

W y r ó ż n ie n ie  t o  m a s z e w ia n ie  
o t r z y m a l i  za  o s ią g n ię c ia  w  p r a c y  
a r ty s t y c z n e j  i  id e o w o - w y c h o w a w ­
c z e j .  O s ta tn ią  p o z y c ją  r e p e r tu a r o ­
w ą ,  w y s ta w ia n ą  p r z e z  te n  z e s p ó ł 
j e s t  T a d e u s z a  R ó ż e w ic z a  „ W y s z e d ł  
z  d o m u ” .

C e n t r a ln a  K o m is ja  K o o r d y n a c y j ­
n a  w y ty p o w a ła  d o  n a g r ó d  z  te re ­
n u  c a łe j  P o ls k i  o g ó łe m  19 z e sp o ­
łó w  a m a to r s k ic h .  R e p re z e n to w a ły  
o n e  w s z y s tk ie  d y s c y p l in y  s z tu k i :  
ta n ie c ,  t e a t r ,  m u z y k ę  i  ś p ie w .

W rę c z e n ić  n a g r ó d ,  k tó r e g o  d o k o ­
n a ł  w ic e m in is te r  Z y g m u n t  G a rs te c  
k i ,  o d b y ło  s ię  20 g r u d n ia  b r .  w  
W a rs z a w ie  w  s a la c h  K lu b u  M ię ­
d z y n a r o d o w e j  K s ią ż k i  1 P r a s y ,  w  
g m a c h u  T e a t r u  W ie lk ie g o .  W  u r o ­
c z y s to ś c i u d z ia ł  w z ią ł  c a ły  z e s p ó ł 
z  M a s z e w a . (N o - E l)
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r o z p o c z y n a n ia  p r a c y  b la d y m  Ś w i­
te m ,  c z a s e m  o  p ią t e j  r a n o .  W y o b r a  
ża  s o b ie  p a n i ,  c o  t o  z a  w s t r z ą s  d la  
n a s , p r z y z w y c z a jo n y c h  d o  p e łn e j  
m o b i l i z a c j i  d o p ie r o  n a  w ie c z o r n y  
s p e k ta k l!

—  Z a te m , p o w tó r z ę  p o c z ą tk o w e  
p y t a n ie :  D la c z e g o  t a k  m a ło  w id a ć  
p a n ią  w  f i lm ie ?

—  D la te g o  p r z e d e  w s z y s tk im ,  i e  
M tm a  o  t y m  n ie  d e c y d u ję .  N a p ra w  
d e  m ó w ię  t o  b e z  g o r y c z y .  O d  d e ­
b iu t u  w  „ Z a k a z a n y c h  p io s e n k a c h "  
n ie  z r o b i ła m  w  f i l m i e  n ic z e g o , z 
c z e g o  b y ła b y m  z a d o w o lo n a .  C z a ­
s e m  je d n a  r o la  „ s t a w i a "  a k t o r a  
i  p o w o d u je  c ią g  d a ls z y c h  p r o p o z y ­
c j i .  N ie  u d a ło  m i s ię ,  p o  p r o s tu ,  
t r a f i ć  n a  t a k  z w a n ą , „ s w o ją ”  r o lę .

—  Z  o b s e r w a c j i  w ła s n e g o  ś r o d o ­
w is k a ,  c z y  u w a ż a  p a n i ,  ż e  a k t o r z y  
w o lą  g r a ć  w  te a t r z e  c z y  w  f i lm ie ?

—  M y ś lę ,  że n a w e t  j e ś l i  w o lą  
g r a ć  w  f i l m i e ,  j e ś l i  n a w e t  są u

aktoramiRozmowy z

I  przygodzie w aktorstwie,
o filmie i inteligencji

ABC na ziemskim globie
F R A N C U S K IE  K ŁO P O TY

We F ra n c ji ju ż  od dość daw na m ów i się 
o dziesięcio le tn im  obow iązku szkolnym, je d ­
nak rea lizac ja  tego zam ierzenia napotyka na 
w ie le  trudności, g łów nie  z powodu braku  
szkół. Jak na razie około 31 proc. dzieci 
14—16 le tn ich  nie uczy się dalej. P lany prze 
w id u ją , że kształcenie dziesięcioletnie będzie 
m ożliw e dop iero od 1975 r. Obecnie władze 
ośw iatowe za ję ły  się przekształcaniem  szkol­
n ic tw a  ponadpodstawowego. Chodzi g łów nie  
o rozszerzenie m ożliwości w yboru  w  szkol­
n ic tw ie  połączonym  z przysposobieniem  za­
w odow ym  oraz o unowocześnienie hceów 
ogólnokształcących.

PACH NĄC E E K R A N Y

Dziś jest to  jeszcze eksperyment. Dzieci 
oglądające np. f i lm  o kw ia tach  czują jedno­
cześnie ich  zapach. G dy akc ja  rozgryw a się 
w  podzw ro tn ikow e j puszczy, na sa li ro b i się 
parno. A  wszystko to  regu lu je  autom atycz­

n ie  apa ra tu ra  sprzężona ż  taśmą film ową^ 
N ie w ą tp liw ie  obraz zyskuje na sugestyw- 
ności. Jak  dotąd tego rodza ju  pro jekc je  mogą 
oglądać dzieci w  specjalnym  studio w  C h i­
cago.

K U B A Ń C Z Y C Y  SIĘ K S Z T A ŁC Ą

Do 1958 r. Kuba m ia ła  23 proc. analfabe­
tów. Dziś jes t to  ju ż  z ja w isko  zanikające. 
Zbudowano od tego czasu 5 tys. nowych izb  
szkolnych. Spośród 7 m ilio n ó w  ludności, w  
szkołach różnego typu kszta łc i się 2 m ilio n y  
dzieci i  dorosłych.

ZB R O JEN IA  CZY SZKOŁYT

W  NR F w  ciągu m inionego 10-leem d-uni- 
1kro tn ie  wzrosła liczba... jednoklasówak w ie j­
skich. Jedno z p ism  zachodnioniem ieckich  
zwraca uwagę, że re fo rm a  szkolnictwa w y ­
m agałaby in w es tyc ji w  wysokości 70 m ilio ­
nów m arek, w  ciągu 5 la t —  m n ie j w ięcej 
tyle, ile  wynoszą nak łady  na rozbudowę 
Bundeswehry. . (iws)

mówi Zofia Mrozowska
—  N a le ż y  p a n i  d o  c z o łó w k i  d z i ­

s ie js z y c h  p o ls k ic h  a k t o r ó w ,  a  t a k  
m a ło  w id a ć  p a n ią  w  f i l m i e .  C z y  
o d p o w ie d z i  s z u k a ć  n a le ż y  w  p a n i  
n ie c h ę c i  d o  t e j  f o r m y  a k to r s tw a ?

. —  B y n a jm n ie j .  F i lm  je s t  ze 
w s z e c h  m ia r  a t r a k c y j n y :  i  ze 
w z g lę d u  n a  s p e c y f ic z n y  r o d z a j  
p r a c y  a k t o r s k ie j  i  ze w z g lę ­
d u  nr« p o p u la r n o ś ć  —  n ie ­
w s p ó łm ie r n ie  sze rs z ą  o d  t e j ,  k t ó r ą  
m o ż e  d a ć  t e a t r .  N ie  d o  p o g a r d z e ­
n ia  są i  p ie n ią d z e  i  m o ż l iw o ś ć  w y  
ja z d ó w  za g r a n ic ę ,  a  n a w e t ,  p r z y  
s z c z ę ś l iw y m  z b ie g u  o k o l ic z n o ś c i,  
sza n sa  o t r z y m a n ia  p r o p o z y c j i  z 
z e w n ą t r z .  A le  n a w e t  p r z y  s k r o m ­
n ie js z y c h  w y m a g a n ia c h  f i l m  je s t  
c z y m ś  w  r o d z a ju  p r z y g o d y .

—  J a k  t o  p a n i  r o z u m ie ?

—  D o s ło w n ie .  P r z y g o d y ,  a  w ię c  
o d e r w a n ia  s ię  o d  c o d z ie n n o ś c i.  
Z w ła s z c z a  p le n e r y .  N o w e ,  c z ę s to  
n ie z n a n e  m ie js c a ,  n o w i  lu d z ie ,  p o d  
n ie c a ją e a  p r a c a ,  i n n y  t r y b  ż y c ia .  
W s z y s tk ie  n a w y k i  n a s z e j s ta b i l i z a ­
c j i  b io r ą  w  łe b .  C h o ć b y  t y l k o  f a k t

Łoś w ędrow nik
6 - le tn i łoś w ę d ru jący  od je ­

sieni po lasach w o j. kosza liń ­
skiego, pokazał się ostatn io 
m yś liw ym  po lu jącym  w  o ko li­
cy Kołobrzegu. B y  nie spłoszyć 
w ęd ro w n ika  m y ś liw i p rze rw a li 
po low anie i  p rzen ieśli sdę w  
inne  miejsce.

Obecnie łoś spaceruje pod 
dyskretną obserw acją w ie j­
skich m yś liw ych  oraz dzieci — 
p rzy ja c ió ł zw ierzyny.

s z c z y tu  p o w o d z e n ia  f i lm o w e g o ,  s ta  
r a ją  s ię  t a k  u k ła d a ć  t e r m in y ,  a b y  
n ie  z r y w a ć  k o n t a k t u  z  te a t r e m .  
Z d a rz a  s ię  c z a s e m , ż e  n a w e t  n a j ­
b a r d z ie j  a t r a k c y jn ą  r o lę  w  f i l m i e  
a k t o r  w o l i  o d r z u c ić ,  j e ś l i  k o l i d u je  
ze  z o b o w ią z a n ia m i t e a t r a ln y m i .

—  D la c z e g o  t a k  s ię  d z ie je ?

—  B o  f i l m  n ie  m o ż e  z a p e w n ić  
s t a b i l i z a c j i  z a w o d o w e j.  N ie  m a  u  
n a s  p r z e c ie ż  z a w o d u  a k t o r a  f i lm o ­
w e g o . N ie  m o ż e  d a ć  te ż  a k t o r o w i  
t y c h  g w a r a n c j i  r o z w o ju  a r t y s t y c z ­
n e g o , j a k ie  d a je  t e a t r .  P o z y c ja  
a k t o r s k a  t o  u  n a s  t y l k o  i  J e d y ­
n ie  t e a t r .

—  Z e t k n ę ła m  s ię  ze  z ja w is k ie m ,  
i e  a k t o r  w y s o c e  in t e l i g e n t n y ,  w ra ź  
l i w y  i  w n i k l i w y  n a  s c e n ie , n ie  w y  
k a z u je  z g o ła  t y c h  c e c h  n a  co  
d z ie ń ,  a  w rę c z  o d w r o tn ie :  je g o  
o g ó ln a  w ie d z a ,  t a k  z w a n a , w ie d z a  
o  ż y c iu  j e s t  p r y m i t y w n a  i  n ie d o j ­
r z a ła .  C o  p a n i  o  t y m  m y ś li?

—  A  c z y  n ie  z e t k n ę ła  s ię  p a n i  z 
p o d o b n y m  z ja w is k ie m  w  in n y c h  
z a w o d a c h ?  A  w ś ró d  le k a r z y ?  I n ­
ż y n ie ró w ?  S ą d z ę , ż e  k a ż d a  s p e c ja ­
l i z a c ja  w y tw a r z a  p e w ie n  t y p  in t e ­
l ig e n c j i .  J e s t to ,  t a k  z w a n a ,  i n t e ­
l ig e n c ja  z a w o d o w a .

—  A le  c z y  je s t  t o  r z e c z y w is ta  in  
t e lig e n c ja ?

—  A le ż  t a k !  T y le ,  że  s k o n c e n t r o ­
w a n a  n a  o g r a n ic z o n y m  o d c in k u .  
O d c in k u  b e z p o ś r e d n ic h  z a g a d n ie ń  
z a w o d o w y c h .  T e n  d a r  p o s ia d a ją  
z re s z tą  t y l k o  lu d z ie  n a p r a w d ę  u t a ­
le n to w a n i .  T o  w ła ś n ie  j e s t  z n a m ię  
ta le n t u .

R o z m a w ia ła :  E W A  B E R B E R Y U S Z

Elektryczność 
w kokosach

U c z e n i a m e r y k a ń s c y  d o k o n a »  
s e n s a c y jn e g o  o d k r y c ia :  s t w ie r d z i l i  
m ia n o w ic ie ,  ż e  z  m le k a  z a w a r te ­
g o  w  o r z e c h a c h  k o k o s o w y c h  m o ż n a  
p r o d u k o w a ć  p r ą d  e le k t r y c z n y .  
P rz e z  d o d a n ie  d o  m le k a  k o k o s o w e  
g o  s p e c ja ln y c h  b a k t e r i i  z a m ie n ia  
s ię  j e  w  k w a s  m r ó w k o w y ,  b ę d ą c y  
p o d s ta w ą  p r o c e s ó w  c h e m ic z n y c h ,  
w  k t ó r y c h  p o w s ta je  n a s tę p n ie  p r ą d  
e le k t r y c z n y .  O b lic z o n o ,  że  z  p o ło ­
w y  l i t r a  m le k a  k o k o s o w e g o  m o ż n a  
w y p r o d u k o w a ć  150 k i lo w a t o g o d z in  
e n e r g i i  e le k t r y c z n e j.

P o  t y m  u d a n y m  d o ś w ia d c z e n iu  
u c z e n i a m e r y k a ń s c y  z a m ie r z a ją  
p r z e p r o w a d z ić  e k s p e r y m e n ty  z  l iś ć  
m i  i  ź d ź b ła m i t r a w y ,  z  k t ó r y c l i  
m o ż n a  r ó w n ie ż  u z y s k a ć  e n e rg ię  
e le k t r y c z n ą .  (m )

Z plastyku 
a pachnie

C h o in k a  ze  s z tu c z n e g o  tw o r z y w a  
m a  w ie le  z a le t ;  n ie  w y s y c h a ,  n ie  
t r a c i  i g ie ł ,  n ie  s ta je  w  p ło m ie n ia c h  
g d y  z a p a ła  s ię  n a  n ie j  ś w ie c z k i  i  
z a c h o w u je  p r z e z  d łu g ie  la ta  p ię k n ą  
z ie lo n ą  b a r w ę .  M a  je d n a k  k a r d y ­
n a ln ą  w a d ę  —  n ie  p a c h n ie  L .s e m , 
a to  je s t  d la  w ie lu  n a jw a ż n ie js z e .

A m e r y k a ń s c y  s p e c ja l iś c i  o d  c h o i­
n e k  i  n a  to  z n a le ź l i  r a d ę .  D r z e w ­
k a  s p rz e d a w a n e  w  w ie l k im  n o w o ­
j o r s k im  d o m u  to w a r o w y m  „ M a ­
c y ^  o d u r z a ją c o  p a c h n ą  ś w ie r k ie m .  
S z tu c z n y m  c h o in k o m  n ie  b r a k  ju ż  
w ię c  n ic z e g o . C z y  z w y c ię ż ą  w  k o n  
k u r e n c j i  z ż y w y m  d r z e w k ie m  o k a ­
że  s ię  z a  k i l k a  la t .  (m )

PIERRE C A ILLET

( T łu m a c z y ł:  W . K o w a l ik )

Tatrzańska zima zaprasza Da wczasy

—  Harrissom pow iedzia ł m i 
w czora j: „M organ stara się 
k ryć  kogoś. N ie  w iem  kogo, 
ale jestem  pewny, że stara się 
kogoś k ry ć ” . Czy w yraz iłem  
się dość jasno?

— Tak. Dziękuję, panie in ­
spektorze. Ja... n ie  m am już 
w ięcej pytań!...

G O D Z IN A  8.40

—  I  co, szefie, p rzyzna ł 
się?

—  Nie. M us im y odnaleźć 
Annę. Przekazać w szystkim  
brygadom  jeden w ażny szcze 
gól: ona pije. K to  p iln u je  
South Sun dziś rano?

— Mac Lew is i  G riY fith .
—  N ic nowego?
—  Nic.
Colle usiadł, o tw o rz y ł p o rt­

fe l M orrissona, p rze jrza ł k i l ­
ka pap ierków.

—  O jciec M orrissona b y ł 
ka rany, sprawdzisz to! 
Z na laz ł ko lo row e zdjęcia 

E leonory i  A n n y  w  spódnicz 
kach do g ry  w  tenisa i  po r­
tre t M organa. Z d jęc ia  jnus ia  
iy  ju ż  długo leżeć w  portfe lu , 
brzegi ich  by ły  pożółkłe, a ro ­
g i połamane. Inspekto r w z ią ł 
lupę i  dokładnie p rz y jrz a ł 
się, po raz pierw szy, żywej 
Eleonorze. B y ła  rozprom ie­
niona, uśm iechnięta, rozgrza 
na meczem. Jej spojrzenie by 
ło  czułe, bardzo serdeczne, 
uśm iechała się do osoby ro ­
b iące j zdjęcie. P rzypom nia ła 
m u się bardzo stara fo tdgra- 
fi-a jego żony. Zaraz po ślu­
bie, na wakacjach, i  w łaśnie 
w  ten sposób uśmiechała się 
do niego. Takie samo napię­
cie, ta k i sam rodzaj uśm ie­
chu i  em ocji. Eleonora była 
kochanką Anarewa, bez n a j­
m nie jsze j w ą tp liw ości. D la ­
czego on tem u przeczy? Przez 
galanterię  w  stosunku do 
zm arłe j?  N iem ożliw e! Żeby 
zachować sym patię  Morgana? 
M organ na pewno w ie  o 
w szystkim . Tw ie rdz i, że przed 
sadem przyzna sdę do tego, 
d la  ra tow ania  M organa. „A  
panu m ów ię  praw dę” . N ie ­
m ożliw e! Czemu służy ta ca­
ła  komedia?

Dean p rze rw a ł rozm yślania 
swego szefa, w o ła jąc go do 
te lefonu.

—  To Harrisson, szefie.
—  Dzień dob ry! W  porząd­

ku? Czy coś nowego? '  '

M orrisson jest w  m o im  ga­
binecie... Tak. Z da je  się, że 
to  pana n ie  d z iw i! Dobrze. 
Jest pan samochodem? To 
może b y  pan p rzy jech a ł do 
m nie? N ie, n ie trzeba wcho­
dzić na górę, będę czekał 
przed bram ą. T ak, będziem y 
m og li pom ów ić przed rozmo­
w ą z M organem . Dobra, za 
kw adrans!

C o lle  odw ies ił słuchawkę.
—  Dean, czy Georges ju ż  

przyszedł? A lbo  H a rry . Po­
trzebny m i jeden z n ich !

—  H a rry  ma dziś wolne. X  
Georges pow in ien zaraz tu  
być.

— Masz tu  k lucze M o rr is ­
sona. Jak ty lk o  przy jdz ie  
Georges, w y ś lij go do m iesz­
kan ia  Andrew a. Niech się 
tam  urządzi, to  znaczy, 
n iech siądzie w  na jw ygod­
nie jszym  fo te lu  i n ie rusza 
się z m iejsca. P rzy jd ę  tam  
gdzieś oko ło  10.30, a może 
wcześniej. G dyby b y ł telefon, 
niech się stara dowiedzieć 
k to  dzw oni. G dyby b y ł dzwo 
nek do drzw i, niech się nie 
rusza. W  porządku?

—  W  porządku.
Na ka w a łku  pap ieru Colle 

nag ryzm o lił adres.
—  Poza tym  postaw kogoś 

na ko ry ta rzu . G dyby M o rr is - 
son chc ia ł w yjść, niech m u 
n ie  przeszkadza i  idzie  za 
nim . M yślę, że posiedzi spo­
ko jn ie , ale n igdy nie w iado­
mo! Póki n ie  złap iem y Anny, 
w ą tp ię , żeby chc ia ł zrobić ja  
kieś g łupstwo. Jadę do w ię ­
że n ia . Możesz tam  p rzy je ­
chać. Na razie, Dean.

— O. K., szefie!
G O D ZIN A  9.00

Zapow iadał się p iękny  
dzień, niebo by ło  czyste, słoń 
ce wspania łe. Po raz p ie rw ­
szy od w ie lu  la t, G wiazdka 
przejdzie bez śniegu. C o lle  
n ie  m usia ł długo czekać. W y j 
szedł w łaśnie przed bram ę,1 
k iedy za trzym ał się „M erou- 
r y ”  Harrissona. Colle wszedł 
do wnętrza.

—  D o w iedzia ł się pan cze­
goś od Morrissona?

— T ak i  to  czegoś cieka­
wego dla pana: 'p o tw ie rd z i 
przed sądem, ¿te b y ł kochan­
k ie m  E leonory. P ow in ien m u 
pan zapa lić świeczkę! Pan i  
oczyw iście pański k lie n t.

(Dalszy ciąg nastąpi)'



Sport STRONA 6K
Puchar Davisa dla Australii K ariera  polskiej stolicy sportów  zim oujych

Davos czy Zakopane?
C Z Y TA ŁA M  ZAW Ó D W  O C ZA C H  „M EG O" A N G LIK A . 

Nie mówił nic, ale spojrzenie jego zdawało się mówić: To  
ma być to Zakopane? Sławi one w  londyńskim oddziale 
„Orbisu”, znane z folderów 1 reklamówek, uwiecznione na 
pięknych plakatach?

...P R Z Y W IT A ŁA  N A S  PUST 
K A , CIEM NOŚĆ I  BŁOTO. 
K o lo  poczty ko łysa li się dw aj 
p ija n i górale w  brudnych port 
kach. Na ulicach od czasu do 
czasu przem ykała skulona po­
stać. G óry zasnute b y ły  mgłą.

m inorow ym  nastro ju  wesz­
liśm y do hotelu „G iew on t” .

N IE  U D A Ł  SIĘ H ISZPA  
NO M  „zam ach" na n a jw y i 
sze tenisowe tro feum  
Puchar Davisa. W  fin a le  
rozgryw ek pucharowych  
u le g li oni A u s tra lii, a losy 
meczu d e fin ityw n ie  roz­
strzygnęły się w iośnie pod 
czas oglądanej na zdjęciu  
gry podw ójne j (A ustra lia  
prowadziła  ju ż  2:0 po 
grach pojedynczych): Ro- 
che —  Newcombe (A ) po­
kona li A r il lę  i  Santanę 
6:3, 4:7, 7:5, 6:2.

(CAF)

Lekkoatleci ZSRR 
pojadq do USA

t
N A  SERIĘ M ITY N G Ó W  w y­

jeżdżają w  lu ty m  do U S A le k ­
koa tle c i radzieccy z T e r-O w a- 
nesjanem, Czenczik i  Szczełka 
jiową na czele.

Poniżej 3,50 min 
na 1 milę?

ROGER BA N N IS TER , b ie ­
gacz k tó ry  p ierw szy w  h is to r ii 
1. a. przebiegł 1 m ilę  poniżej 
4 m in u t (3.59,4) przew idu je , iż  
ju ż  w kró tce  k tó ryś  z t ró jk i — 
Keino, Jazy lu b  M ay przebieg 
■nie ten dystans pon iżej 3.50 
m in . Przypom inam y, iż  rekord 
św iata wynosi 3.53,6 i  należy 
ido M iche la  Jazy.

Pokrótce
+  F in a ło w e  s p o tk a n ie  p u c h a r u  

D a v is a  m ię d z y  A u s t r a l ią  i  H is z p a ­
n ią ,  k t ó r e  to c z y ło  s ię  n a  k o r ta c h  
w  S y d n e y  z a k o ń c z y ło  s ię  o s ta te c z ­
n ie  z w y c ię s tw e m  te n is is tó w  A u s t r a  
l i i  —  4:1. W  o s t a tn im  m e c z u  w  
g r z e  p o je d y n c z e j  A u s t r a l i j c z y k  S to i  
le  p o k o n a ł  H is z p a n a  G is h e r ta  6:2, 
6:4, 8:6.

♦  W  d a ls z y m  c ią g u  m ię d z y n a r o ­
d o w e g o  t u r n i e j u  h o k e ja  n a  lo d z ie  
ro z g ry w a n e g o  w  C o lo ra d o  S p r in g s , 
r e p r .  Z S R R  p o k o n a ła  K a n a d ę  6:2 
<1:0, 3 :1 , 2 :1 ). W  ta b e l i  p r o w a d z ą  
h o k e iś c i  Z S R R  2 m e c z e  4 p k t .  p rz e d  
C z e c h o s ło w a c ją  —  1 m e c z  2 p k t . ,  
K a n a d ą  — 1 m e c z  0 p k t .  i  S z w e c ją  
w  2 m e c z e  0 p k t .

♦  15 s ty c z n ia  1966 r o z e g r a n y  z o ­
s ta n ie  w  D o n ie c k u  m ię d z y p a ń s tw o ­
w y  r e w a n ż o w y  m e c z  b o k s e r s k i  o 
p u c h a r  E u r o p y  m ię d z y  Z w ią z k ie m  
R a d z ie c k im  i  F r a n c ją .  D e le g a te m  
A I B A  n a  t o  s p o tk a n ie  z o s ta ł w y ­
z n a c z o n y  p re z e s  P Z B  R o m a n  L i ­
s o w s k i.

♦  W  o s ta tn im  d n iu  m ię d z y p a ń ­
s tw o w e g o  m e c z u  s z a c h o w e g o  ju n io  
r ó w  P o ls k a  —  W ę g r y  d o g r y w a n o  
o d ło ż o n e  p a r t ie  z p ie rw s z e j  i  d r u ­
g ie j  r u n d y .  D w ie  p a r t ie  z p ie rw s z e j 
r u n d y  P o la c y  p r z e g r a l i ,  a  t r z y  z 
d r u g ie j  z r e m is o w a l i .  O g ó ln y  w y n ik  
• p o t k a n ia  12,5:7,5 d la  W ę g ie r .

5 stycznia w Liverpool!! gramy z Anglią

l i Biało-czerwoni “
w bardzo ekspeirym entalnym  składzie

B Ę D Z IE  TO  N IEC O D ZIEEN N E SP O TK AN IE . Z  je dne j s tro ­
ny  drużyna o jczyzny fu tbob lu , uznawany za czołową jedenastkę 
Europy zespół A n g lii — i  z d ru g ie j reprezentacja Po lski, nie 
n a js iln ie jszy  przecież team», a w  dodatku w  mocno ekspery­
m enta lnym  składzie.
DOŚĆ PO W IE D ZIEĆ , że : z.re B ry ty jczycy  zna jdu ją  się w  peł 

zygnowan© z zabrania do /A n -  n i sezonu. Trzeba tu  jednocześ 
g l i i ta k ic h  zaw odników  ; ja k  nie dodać, iż  w  ta k  n iezwy- 
Poł, Szo łtysik, Lubański, L ib ie r -  k ły m  te rm in ie  n igdy jeszcze 
da, Szczepański czy N ie ro b a , nasza reprezentacja narod-owa 
nie m ów iąc ju ż  o S zym ko w ia - nie grała. Czy m łodzi, często 
ku, Grzegorczyku, Faberze c z y  n iezbyt jeszcze doświadczeni 
też Lentnerze. A  w ięc n ie m a l p iłka rze  (Szeja, Gomola, 
cała „s ta ra  gw ard ia ”  poszła  Gmoch, B re jza, Oślizło, R ew i- 
tym  razem w  odstawkę, a je d y  lak, Szefer, Suski, Z. Szmidt, 
n ie Gmoch i  O śliz ło  z n a le ź li W ilim  I I ,  Banaś, Gałeczka, 
uznanie w  oczach se lekc jon e ra . Sadek, K o w a lik , Jarosik, W i- 
W idocznie pragniem y to  sp>ot- l im  I )  dadzą sobie radę z ty lo -  
kan ie  —  pierw szy o f ic ja lln y  m a „przeciw nościam i” ? W  każ 
mecz m iędzypaństw ow y P o l -  dym razie nadchodząca środa 
ska —  A n g lia , po trak tow ać p o  będzie d la  ich  um ie jętności w y  
dobnie ja k  gospodarze, tz n .  ją tkow o  ciężkim  egzaminem, 
uznać je  za coś w  rodza ju  s p a r  
r in g u  z nieco „egzo tycznym ”  
p rzec iw n ik iem . O czywiście w  
ta k im  podejściu do s p ra w y  
k ry je  się jednak duże ry z y k o  
w  postaci po rażk i o  ja k ich ś  k a  
tas tro fa lnych  rozm iarach —  
n ie  należy bow iem  zapom wnać 
z k im  g ram y! P rzeciw ko m a m  
przem awia także te rm in  s ip o t 
kan ia , 5 styczeń, a w ięc m ie -  
m al sam środek z im y, o kc re s  
w  k tó ry m  polscy p iłka rze  : z a ­
zwyczaj pauzują, podczas g g d y

(ms)

W  O KRESIE F E R II Z75I- 
M OW YCH szczeciński „U L o  
dog ryf” obję ła w  posiadąlą- 
nie młodzież.

Foto. ST. C IE Ś L A K K

Szwedzka I  liga
przechodzi na zawodostwo

S T A ŁY  O DPŁYW  na jlep­
szych szwedzkich pałkarzy do 
zawodowych drużyn zachod­
n ie j Europy ka tas tro fa ln ie  od­
b ija  się m. in . na składzie re ­
prezentacji narodowej, ja k  też 
polityce kadrow ej k lubów . 
A b y tem u stanow i rzeczy zapo 
biec postanowiono znieść ama 
torstw o w  k lubach I  lig i,  re­
zygnując jednocześnie z udzia­
łu  w  rozgryw kach e lim in a cy j­
nych tu rn ie ju  o lim p ijskiego, 

(get)

...I zaraz rank ie m  następnego 
dnia wszystko się odm ien i­
ło : A n g lik  w y jrz a ł przez okno 
na róg K rupów ek i  Kościuszki 
i  k rzykn ą ł: „ I le  lu dz i!” . Is to t­
nie, ulice, sklepy, ka w ia rn ie  
za ro iły  się. P o krzyk iw an ia  gaz 
dów m ieszały się z angielskim , 
niem ieckim , czeskim. W  jed­
ne j ch w ili,  ja k  za dotknięciem  
czarodziejskiej różdżki, rozpo­
czął się św iąteczny szczyt.

—  U  nas ta k  jes t zawsze — 
m ów i S tan is ław  ZA K R Z E W ­
S K I, dyrek to r reprezentacyjne 
go hote lu orbisowskiego „G ie­
w o n t” . — Te dodatkowe t rz y ­
dzieści tysięcy tu rys tó w  z Pol 
sk i i  z całego św iata zjeżdża 
do Zakopanego n iem al jednego 
dnia. Jakby się um ów ili...

—  M ó w i p a n :  „ Z  c a łe g o  ś w ia ta " .  
C z y ż b y  to  b y ła  p ra w d a ?

—  J a k  n a jb a r d z ie j .  „ A m e r y k a n o -  
P o la c y ” , k t ó r z y  t u  p r z y je ż d ż a ją  
o d w ie d z ić  s w o je  s t r o n y ,  b y w a ją  
r ó w n ie ż  n a s z y m i k l ie n ta m i .

—  C z y ż b y  ic h  n ie  g o ś c i ły  r o d z i ­
n y ?

—  R a d e  b y .  T y lk o  że  a m e r y k a ń ­
s k i  P o la k  n ie  z a w s z e  u m ie  s ię  j u ż  
o b y ć  b e z  p r y s z n ic u  i  w o d y  w  k r a ­
n ie . . .  A le  t o  t y l k o  n ie l ic z n a  g r u p ­
k a  n a s z y c h  g o ś c i z a g r a n ic z n y c h .  
P ró c z  n ie j  n a  o k r e s  ś w ią te c z n y  
ś c ią g a ją  d o  n a s  c u d z o z ie m c y  m ie s z ­
k a ją c y  w  P o ls c e , d y p lo m a c i ,  h a n ­
d lo w c y . . .

Cóż m ają  robić? W  czasie 
k ró tk ic h  św ią t nie mogą wszak 
pojechać w  A lpy?

Są tacy co ju ż  dziś przed 
k ła d a ją  T a try  i  Zakopane nad 
A lpy .

— Doprawdy?! Tacy, k tó rzy  
p lanu ją  z im ow y wypoczynek 
rozkłada ją  mapę i zastanawia 
ją  się: Davos, C ham onix czy 
Zakopane?

—  Może n ie Davos czy Cha­
m onix, bo to m iejscowości bar 
dzo drogie. A le  tacy, którzy 
p lanu ją  w y jazd  w  w ysokie  gó­
ry  typ u  A lp  —  w yb ie ra ją  w laś 
n ie  Zakopane.

—  Dlaczego?
—  G łó w n ie  ze  w z g lę d u  n a  cen ę . 

C e n y  w  n a s z y c h  p e n s jo n a ta c h  
k s z ta ł t u ją  s ię  o d  t r z e c h  d o  c z te ­
r e c h  d o la r ó w  d z ie n n ie  z p e łn y m  
w y ż y w ie n ie m ;  w  h o te la c h  —  ocT 
s ie d m iu  d o  d w u n a s tu  d o la r ó w .  Są 
t o  c e n y  w  p o r ó w n a n iu  z p o d o b n y ­
m i  o ś r o d k a m i s p o r tó w  z im o w y c h  
za  g r a n ic ą ,  n is k ie .  Z w ła s z c z a  te  
p e n s jo n a to w e .  T o te ż  m a m y  l ic z n e  
g r u p y  F r a n c u z ó w , A u s t r ia k ó w  i 
S k a n d y n a w ó w , k t ó r y m  k a lk u lu je  
s ię  n a w e t  d a le k a  p o d ró ż . T o  są a u ­
te n ty c z n i  t u r y ś c i .

I —  Czy w  tym  roku  jes t ich 
dużo?

—  N a trzydzieści tysięcy 
przybyszów, którzy u nas spę­
dzają okres świąteczny, to zna 
czy trzy tygodnie począwszy 
od Bożego Narodzenia —  20 
procent stanowią cudzoziemcy. 
W  ostatnich latach zaznacza 
się wzrost procentu cudzosiem 
ców, przy spadku turystów  
krajowych.

—  A  ja k  pan sobie radz i z 
zaopatrzeniem? Jak w  ogóle
przedstawia się tu  ten pro­
blem?

—  Niech pani sama zoba­
czy...

. . .P ro w a d z ę  „ m e g o "  A n g l ik a  p o  
o d ś w ię tn y m  Z a k o p a n e m . N a s t r ó j  
w y r a ź n ie  id z ie  w  g ó r ę .  C ią g n ie  
m n ie  d o  n o w e g o , ro z ś w ie t lo n e g o  
n e o n o w ą  d e k o r a c ją ,  ,  c a łe g o , ze 
s z k ła  i  b e to n u ,  d o m u  to w a r o w e g o .  
Z  n ie m a łą  t r w o g ą  w c h o d z ę  d o  w n ę  
t r z a .  C z y  n ie  n a s tą p i r o z c z a ro w a ­
n ie ?  A le  t u  o lś n ie n ie .  M y ś lę  s o b ie , 
c z y  t o  d o m  to w a r o w y  c z y  te ż  w y  
s ta w a  w z o r n ic tw a ?  N a  p ó łk a c h  b o  
w ie m  w s z y s k o  to ,  c o  z n a k o m ic ie  
p r o je k t u ją  s p e c ja l iś c i,  a  c o  n ie  z a w  
sze je s t  w  s k le p a c h .  N o w e n n y  
k l ie n t ó w ,  ż y c z e n ia  p r a s y  s ta ły  s ię  
t u  c ia łe m . W s z y s tk ie g o  je s t  p o d  
d o s ta tk ie m .  W id z ę ,  j a k  r o d z im i  t u  
r y ś c i  o p u s z c z a ją  d o m  to w a r o w y  
o b ła d o w a n i .  I  z a s ta n a w ia m  s ię , 
c z y  z w a b i ła  i c h  t u  p o k u s a  sp ę d z ę  
n ia  u r lo p u  w  „ s t o l i c y  s p o r tó w  z i ­
m o w y c h ” , o  k t ó r e j  t a k  ł a d n ie  m ó ­
w i ł  p a n  d y r e k t o r ,  c z y  te ż  c h ę ć  p o  
c z y n ie n ia  d o b r y c h  z a k u p ó w ?

E W A  BERBERYUSZ

K a s z t e l a n  
w barwach Zawiszy

M ŁO D Y  napastn ik  p o rtow ­
ców, Kasztelan przebyw a obec 
n ie w  Bydgoszczy odbywając 
zasadniczą służbę wojskową.

Nowy k ierow nik 
sekcji p.n. Pogoni

J A K  SIĘ  D O W IA D U JE M Y
kie row n ic tw o  sekcji p i łk i noż 
nej I i- lig o w e j Pogoni o b ją ł 
Zygm unt O głoziński, w ie lo le tn i 
działacz O ZPN -u, pracow n ik 
Inspekto ra tu  K o n tro ln o -R e w i- 
zyjnego.

P IŁ K A R Z E  PO G O NI ko rzy­
stają obecnie z zasłużonych 
w a kac ji z im ow ych, a w  lu ty m  
w y jadą  ną obóz do Polanicy. 
Jedynie M arian  K ie iec ju ż  
w czora j w y je ch a ł do Ś w iera­
dowa na leczenie ko n tu z ji, k tó  
re j n ab aw ił się podczas meczu 
o PP z rezerwam i Lech ii. (ms)

Piłkarze Bułgarii
16 finalistą

mistrzostw świata
W e  F lo r e n c j i  r o z e g r a n e  z o s ta ło  

d e c y d u ją c e  s p o tk a n ie  p i łk a r s k ie  
p ie rw s z e j  g r u p y  e l im in a c y jn e j  
p r z e d  p r z y s z ło r o c z n y m i m is t r z o s tw a  
m i  ś w ia ta  w  A n g l i i .  W a lc z y ły  z e sp o  
ł y  B u łg a r i i  i  B e lg i i .  C e n n y  s u k c e s  
o d n ie ś l i  B u łg a r z y ,  k t ó r z y  w y g r a l i  
2:1 (2:0) i  j a k o  16 d r u ż y n a  z a k w a ­
l i f i k o w a l i  s ię  d o  p r z y s z ło r o c z n y c h  
f in a łó w .

Tu T & ra
P .P . t o t a l i z a t o r  s p o r to w y  z a w ia ­

d a m ia ,  że w  z a k ła d a c h  T o t o - L o te k  
z  d n ia  26 g r u d n ia  b r .  s tw ie r d z o n o :  

4 r o z w .  z 5 t r a f .  p r e m .  —  w y g r a  
n e  p o  477 584 z ł ,  103 r o z w .  z 5 t r a f .  
z w y k ł .  —  w y g r a n e  p o  o k o ło  18 006 
z ł ,  6 733 r o z w .  z  4 t r a f ie n ia m i  — 
w y g r a n e  p o  425 z ł ,  140 041 r o z w .  z 
3 t r a f ie n ia m i  —  w y g r a n e  p o  20 z ł .



f f
PukwTae

P O L S K I  —  „ I n c y d e n t  w  V ic h y ”  g . 
19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ S z k o ła  
z p n ”  g .  19.30; O P E R E T K A  —  „ P a ­
g a n in i ”  g .  19.15.

M i n c *
D E L F I N  ( te ł .  463-78) —  „ T o m  J o ­
n e s ”  g .  15.30, 18, 20.30 —  a n g . —  o d  
l a t  16 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  K O S ­
M O S  ( te l .  355-02) —  „ S y n  k a p i ta n a  
B lo o d a ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 —  f r . - h is z p .  —  o d  l a t  12 —  p a ­
n o r a m .  ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  C O - 
L O S S E U M  ( te l .  458-18) —  „ S z u k a j ­
c ie  g i t a r y ”  g  16, 18.30, 21 —  f r . w ł .
—  o d  l a t  14 —  p a n o r a m ,  ( c z w a r te k  
i  p ią te k ) ;  B A Ł T Y K  ( t e ł .  733-35) — 
„ C z ło w ie k ,  k t ó r y  z a b i ł  L i b e r t y  V a -  
la n c e ’ a ”  g .  10.30, 13, 15.30, 18, 20.30
—  U S A  —  o d . l a t  14 ( c z w a r te k  i  
p ią te k ) ;  P O L O N IA  ( t e l .  218-34) — 
„ 1 5 - le tn i  k a p i t a n ”  g .  10, 12; „ M ie c z  
i  w a g a ”  g .  14, 17, 20 —  f r a n c .  — 
o d  l a t  16 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  P IO  
N IE R  ( te l .  475-02) —  „ S a b a  d e te k ­
t y w ”  g . 10; „ S p r y t n y  P i o t r ”  g . 11 
13, 15; „ S a m o c h o d a m i p r z e z  C z a r ­
n y  L ą d ”  g .  17; „ G o r ą c a  l i n i a ”  g .
18.30, 20.30 —  p o i .  —  o d  l a t  16 
( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  M U Z A  ( P o m o ­
r z a n y )  —  „ M a ł y  ś w ia te k  S a m m y  
L e e ”  g .  19 —  a n g .  —  o d  l a t  16; 
M A R S  —  „ Z b r o d n ia  d o s k o n a ła ”  g .
16.30, 18.30, 20.30 —  f r a n c .  —  o d  l a t  
16; P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  —  „ W o j ­
n a  t r o ja ń s k a ”  g . 13, 15, 17 —  w ł .
—  o d  l a t  12; P R O M IE Ń  —  „ O k la ­
h o m a ”  g . 16, 18.35, 20.10 —  U S A  — 
o d  l a t  16; F A L A  —  „ N ie  J e d z c ie  
s to k r o te k ”  g .  17, 19.20 —  U S A  —  
o d  l a t  12; E C H O  ( K r z e k o w o )  —

„ D w a  z ło te  c o l t y ”  g .  18, 20 —
U S A  —  o d  l a t  16 —  p a n o r a m . ;  
M E W A  —  n ie c z y n n e ;  S Z M A R A G D O  
W E  ( Z d r o je )  —  „ D z ie n n ik  p a n n y  
s łu ż ą c e j”  g .  17.30, 19.30 —  f r a n c .  —  
o d  l a t  16 —  p a n o r a m .  P R Z Y J A 2 N  
(D ą b ie )  —  „ P r z e m in ę ło  z w ia t r e m ”  
g . 18 — U S A  —  o d  l a t  14; H U T ­
N I K  ( S to łc z y n )  —  , S k a r b  w  S r e ­
b r n y m  J e z io rz e ”  g . 17, 19 —  ju g .
—  o d  l a t  12 —  p a n o r a m . ;  B A J K A  
(P o lic e )  —  „ H r a b ia  M o n te  C h r is to ”  
g . 18 —  f r a n c .  —  o d  l a t  12 —  p a ­
n o r a m . ;  1 M A J  ( Ż y d ó w c e )  —  „ U p a  
d e k  C e s a rs tw a  R z y m s k ie g o ”  g . 16, 
19.20 —  U S A  —  o d  l a t  12 —  p a ­
n o r a m . ;  M A R Z E N IE  ( W ie lg o w o )  —  
„ A m e r y k a ,  A m e r y k a ”  g .  17, 19 —  
U S A  —  o d  l a t  16.
R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j .  P o l .  36
—  „W s p ó łc z e s n y  P a r y ż ”  g .  10—20.

„1 3  M U Z ”  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 —  
n ie c z y n n y ;  N O T  —  n ie c z y n n y ;  
T P P R  —  W o j.  P o l .  66 —  f i l m  „ B y ł  
s o b ie  d z ia d  i  b a b a ”  g .  18, 20 —  
r a d ź .  —  o d  l a t  12; S P Ó Ł D Z IE L ­
C Ó W  —  W o j.  P o l .  20 —  w ie c z o r e k  
Z M S - o w s k i  g .  18.

tüLfstcruu/
M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 — 
rz e ź b a  p o m o r s k a ,  s z tu k a  p o ls k a  
X V I I I —X X  w ie k u ,  r e n e s a n s o w e  s t r o  
j e  k s ią ż ą t  s z c z e c iń s k ic h ,  p r e z e n ta ­
c ja  n a b y t k ó w  d o  g a le r i i  m a la r s tw a  
w s p ó łc z e s n e g o  g .  I I — 17; W a ły  C h r o  
b r e g o  3 —  w y s ta w y  m o r -

s k ie ,  p r z y r o d a ,  k u l t u r a  A f r y k i  Z a -  w e g o  R o k u  1966” , 24.05 „ P a ń s tw o  
c h o d n ie j ,  z  d z ie jó w  k o w a ls tw a  1 s o b ie  ż y c z ą ” , 1.05 „ P o łu d n io w e  r y t  
m o n e ty  n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im ,  m y  n a  B r o a d w a y u ” , 1.35 F i lm  
w s p ó łc z e s n a  p la s ty k a  m a r y n is t y c z -  f r a n c .  o d  l a t  16 „ S z m a r a g d y  i  m i ­
n a ;  K L U B  M P iK  —  W o j.  P o l .  2 ło ś ć ” , 3.25 P r o g r a m  n a  ju t r o ,  m e -  
— „ S a m a r k a n d a  w  f o t o g r a f i i ”  J a -  lo d ia  n a  D O B R A N O C , 
n u s z a  O le jn ic z a k a  g .  10—21.

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 „ B a r o n  M u e n c h h a u s e n ” , 16.50 
G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  17 W i ­
d o w is k o  d la  d z ie c i  o d  l a t  10, 17.50 
O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  18 P rz e g lą d  
s p o r to w y ,  18.10 S p o r t ,  18.40 T e le  
r e k la m a ,  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j,  19 F i lm y  p o p . -n a u k o w e ,
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y ,  k r o n ik a ,  
p r z e g lą d  w y d a r z e ń ,  20.40 R o z m a ito  
s c i z  W i l l y  S c h w a b e , 21.40 P r o g r a m  
z R o s to c k u ,  22.05 K r o n ik a ,  22.2« 
F i lm  U S A  „ T e r r a  N o v a ” .
P I Ą T E K
9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  10 
K r o n ik a ,  13 P r o g r a m  r o z r y w k o w y  
z  T V  r a d z ie c k ie j ,  13.45 T e s t ,  14.20 
O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  14.30 W u lk a ­
n y  i  w y g a s łe  k r a t e r y  ś w ia ta ,  15.45 
T e le r e k la m a ,  16 W id o w is k o  d la  
d z ie c i o d  l a t  6, 16.30 „R a d z ie c c y  
a r t y ś c i ” , 16.55 W ia d o m o ś c i,  17 
„ H a n s  J a c o b s  z a p ra s z a ” , 18.45 P o ­
z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 P r z e ­
m ó w ie n ie  n o w o r o c z n e  W . U lb r ic h ta .
19.25 P r o g n o z a  p o g o d y ,  19.30 K r o n i ­
k a ,  p r z e g lą d  w y d a r z e ń ,  20 O p e r e tk a  
K .  M .  Z ie h e r e r a ,  21.45 R u m u ń s k i  
f i l m  r o z r y w k o w y  „ M e n s  s a n a  in  
c o r p o r e  s a n o ” , 22.20 P r o g r a m  r o z ­
r y w k o w y  „ P r o s z ę  s ię  n ie  o b a w ia ć  
—  t o  t y l k o  p r ó b a ” , 23.55 „ K o n ie c  
r o k u  1965” , 0.05 „ W i w a t  N o w y
R o k ” , m u z y k a  ta n e c z n a .

K L I N I K A  C H IR .  D Z IE C IĘ C E J  —  
U n i i  L u b e ls k ie j ;  S Z P IT A L  K O L E ­
J O W Y  —  A l .  W y z w o le n ia ;  S Z P I ­
T A L  W O J S K O W Y  —  O d d z ia ł  P o ­
ło ż n ic z y  —  P io t r a  S k a r g i ;  P R Z Y ­
C H O D N IA  D L A  M A T K I  I  D Z IE C ­
K A  —  ś w . W o jc ie c h a  7 —  g .  19—7 
r a n o .
A P T E K I
N R  1 —  J a g ie l lo ń s k a  16a —  te l .  
371-55; N R  5 —  N a r u s z e w ic z a  11 — 
t e l .  201-64; N R  6 —  W o j.  P o l .  134 — 
te l.  451-97.

PR ZED SIĘB IO RSTW O  
TE C H N IC ZN O -H A N D L O W E  

ZM EC H A N IZO W A N EG O  
SPRZĘTU DO M OW EG O  „ELDO M ” 

W  SZC ZECIN IE

zawiadamia P.T. K lientów

0 otwarciu przy ul. Jagiellońskiej 88

sklepu z częściami zamienriymi
do sprzętu zmechanizował]

Szeroki asortyment towarów.

ego
4560-K

P R O G R A M  P O L S K I

16.35 I n f o r m a c je  1 p r o g r a m  d n ia ,  
16.40 D la  d z ie c i  „ O p o w ie ś c i  z n a d  
r z e k i ” , 16.55 W ia d o m o ś c i  d z ie n n ik a  
T V ,  17 D la  m ło d y c h  w id z ó w  „ L ig a  
e n tu z ja s tó w  w a k a c j i ” , 17.30 D la  
m ło d y c h  w id z ó w  „ W s z y s tk o  o  g i t a ­
r z e ” , 17.50 G r a  z e s p ó ł M a z u r k ie w i ­
c za , 18.20 W id o w is k o  m u z y c z n o - b a -  
le to w e  „ J u t r o  S y lw e s t e r ” , 18.55 
M a g a z y n  M S W  „ C e n a  z d r a d y ” , 19.20 
D o b ra n o c  d z ie c io m , 19.30 D z ie n n ik  
T V ,  20 „ D o s ie g o  r o k u ” , 20.15 F i lm  
N R F  „ C z a r n y  ż w i r ” , 22.05 D z ie n n ik  
T V ,  p r o g r a m  n a  j u t r o ,  m e lo d ia  n a  
D O B R A N O C .
P I Ą T E K
15.10 i n f o r m a c je  i  p r o g r a m  d n ia ,  
15.15 „ S k a r b y  k r ó la  S a lo m o n a ”  — 
f i l m  U S A , 16.55 W ia d o m o ś c i d z ie n ­
n ik a  T V ,  17 D la  d z ie c i  o  k s ią ż ­
k a c h  „ P a n  P ó łk a  1 S p ó łk a ” , 17.20 
„ Ś w ia t  1965” , 18.05 P r o g r a m  f i l m o ­
w y  „ N o w o r o c z n y  j a r m a r k ”  —  p r o d .  
r a d ź . ,  19.20 „ N ie s p o d z ia n k a  n a  d o ­
b r a n o c ” , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  20 
P r z e m ó w ie n ie  n o w o r o c z n e  p r z e w .  
R a d y  P a ń s tw a  —  E d w a r d a  O c h a ­
b a ,  20.10 „ S z c z e c in ia n in  1965” , 20.33 
„ P r z e b o je  r o k u  65”  —  cz ę ś ć  I ,  
20.48 „ M ik r o k a b a r e c ik ” , 21.05 F i lm  
r o z r y w k o w y  „ W ie c z ó r  w  M o u l in  
R o u g e ” , 22 „ P r z e b o je  r o k u  65”  — 
11 część , 22.15 F i lm  „ T o k io ,  ta n ie c  
i  p io s e n k a ” , 23.43 „ P r z e b o je  r o k u  
65”  —  czę ść  I I I ,  24 „ P o w i t a n ie  N o

13.20 „ P r z y ja c ie l  lu d z i  n a jp r o s t ­
s z y c h ” , 13.40 R y tm y  i  m e lo d ie  ś w ia  
ta ,  14.35 P u b l ic y s t y k a  m ię d z y n a r o ­
d o w a , 14.45 D la  d z ie c i  „ B łę k i t n a  
s z ta fe ta ” , 15 S . P r o k o f ie w  „ S u i t a  
o r k ie s t r o w a  z b a le tu  „ R o m e o  i  J u  
l i a ” , 15.30 D la  d z ie c i  „ C z a r o d z ie j  
c h o d z i ł  p o  m ie ś c ie ” , 16.05 M u z y k a  
r o z r y w k o w a ,  16.20 „ W  k lu b ie  p rz e d  
S y lw e s t r e m ” , 16.35 „ S z a fa  g r a ” , 17 
P r z e g lą d  a k t u a ln o ś c i  W y b rz e ż a , 
17.25 K o n c e r t  ż y c z e ń , 18.15 F e l ie t o n  
J .  M ic h a ls k ie g o ,  18.20 10 m in u t  o 
F i lh a r m o n i i  B a ł t y c k ie j ,  18.50 U n i ­
w e r s y te t  r a d io w y ,  19.05 M u z y k a  i 
a k tu a ln o ś c i ,  19.30 A u d .  p o e ty c k a  
„ P e jz a ż e  z im o w e ” , 20 „ O p e ra  w  
p r z e k r o ju ” , 21 Z  k r a j u  i  ze  ś w ia ­
ta ,  21.40 K o n c e r t  ż y c z e ń  d la  Z a k ła ­
d ó w  P r z e m . O d z ie ż o w e g o  im .  22 
L ip c a ,  22.30 „ N a  A lp a c h  w  S p lu e -  
g e n ” , 22.50 M u z y k a  ta n e c z n a .

P O M O C  d o  4 -m ie s ię c z -  
n e g o  d z ie c k a  n a  8 g o ­
d z in  d z ie n n ie ,  p o t r z e ­
b n a  o d  z a ra z , u l .  M ic ­
k ie w ic z a  151—8.

13335-G

P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  d o  d z ie c k a ,  A l .  W y  
Z w o le n ia  25—16, te l.
231-74. 13315 -G
P R Z Y J M Ę  n a  o b ia d y

Najlepsze życzenia i wszelkiej 

pomyślności w  Nowym Roku 

1966

w szystk im  Zleceniodawcom

składa

Spółdzielnia Prasy 
Usług Różnych

W  SZC ZE C IN IE 
P L . O RLA B IA Ł E G O  3 

tel. 43-353, 45-513 
*

Jednocześnie o fe ru je  us ług i jednostkom  uspołecznionym  i  p ryw a tnym  

w  zakresie:

m ontażu i  konse rw ac ji in s ta la c ji p ió ru  no chrom iej, pom ia rów  e lek­
trycznych , m yko lo g ii budow lane j —  Szczecin, u l. Boi. Śmiałego 12 
te l. 429-45,
m aszynopisania (prace dyp lom ow e w  pierw szej ko le jności) Szczecin, 
A l. W ojska Po lskiego 70, te l. 35-740, ,

—  pow ie lan ie  —  Szczecin, uL W ie lkopo lska 21, te l. 356-72,
r -  tłum aczenia z języków  obcych i  odw ro tn ie  (angie lski, uk ra iń sk i, 

b ia ło ru sk i, n iem ieck i, rosy jsk i, francuski), 
c -  o rgan izac ji ku rsów  ję zyków  obcych (angie lski, n iem ieck i, rosy jsk i, 

fran cusk i, szwedzki i  h iszpański), Szczecin, A l. A r m ii Czerwonej 37, 
te l. 446-03,

" p o lig ra f ii (in tro lig a to rs tw o , w yko nyw an ie  d ruków  w ie lobarw nych) 
Szczecin, u l. W ie lka  14, te l. 432-81 wewn. 18,

—  napraw a parasoli, la lek , zabawek, przedm io tów  z tw o rzyw  sztucz­
nych —  Szczecin, ul. Ściegiennego 4, ul. Św ierczew skiego (róg pl. 
Zam enhofa), A l. A r m ii Czerwonej 4, te l. 451-77,

—  sprzątanie m ieszkań, m ycie  ok ien  oraz w yk ładan ie  podłóg g um o li- 
tem  —  Szczecin, u l. Żó łk iew skiego  n r  5, te ł. 351-19,

—  ponadto p rzy jm u je m y  zam ów ienia na w ykonan ie  sposobem cha łup­
n iczym  z własnego lu b  pow ierzonego m a te ria łu  m ię kk ich  opakowań 
pap iern iczych i  parasoli m ęskich-dam skich  —  te le fon 455-13 i  43-353.

D okładnych in fo rm a c ji udziela Ośrodek In fo rm a c ji U s ługow ej Szczecin, 
A l. W ojska Polskiego 20, te l. 428-14.

4583-G

d o m o w e  o d  s ty c z n ia . ' 
W ia d o m o ś ć :  A l .  P ia ­
s tó w  75— 15.

S Z A F Ę  t r z y d r z w io w ą  
( w y s o k i  p o ły s k ) ,  ta p ­
c z a n , s to ły ,  b ib l io te k ę ,  
b ie l iż n ia r k ę ,  s p rz e d a m . 
Ż u p a ń s k ie g o  9—2, g o d z . 
16— 21. 13307-G
A U T A  n o w e :  W o łg a , ' 
S k o d a , M B  1000; u ż y w a  
n e : W a r tb u r g  C o m b i i  
in n e  s p rz e d a  P o ś re d n i­
c tw o  S a m o c h o d o w e , Z e  
n o n  B o r n y ,  S łu p s k ,  t e l . 1 
49-72, d z w o n ić  p o  g o d z . 
18. 133328-G
„ W A R S Z A W Ę ” ,  s p rz e - ' 
d a m . P a r k in g ,  B r a m a ' 
P o r to w a .  13331-G,
D W A  p o k o je ,  k u c h n ia ,  
c .o ., I  p ię t r o  n a  S D M -m ie  
z a m ie n ię  n a  2 m ie s z k a  
n ia  m n ie js z e  z  w y g o d a  
m i.  W a r u n k i  d o  u z g o ­
d n ie n ia ,  t e l .  84-82. I

1 T ÍIQ -O
S T U D E N T  p o s z u k u je  
m ie s z k a n ia  z n ie k r ę p u -  
ją c y m  w e jś c ie m , te l.  
386-52. 13326-G

W s z y s tk im ,  k t ó r z y  
o d d a l i  o s t a tn ią  p r z y ­
s łu g ę

Marii Kubiś
s k ła d a m  tą  d ro g ą  
n a js e r d e c z n ie js z e  p o ­
d z ię k o w a n ie

PSS
,Robotnik“

d n ie m  1. I .  1966 r .  

w s t r z y m u je  c a łk o -

w ic ie  s p rz e d a ż  p r z e d ­

s ię b io r s tw o m  i  in -

P O K O J U  ( o k o l ic a  S to c z  
n i  S z c z e c iń s k ie j) ,  p i l ­
n ie  p o s z u k u ję ,  te l .  
702-56, o d  16.

13311-G
P O K O J  u m e b lo w a n y  z 
c .o . d o  w y n a ję c ia ,  K a ­
l i n y  2 (b o c z n a  W i t k ie ­
w ic z a ) .  13305-G
D N IA  2 3 .X I I .  1965 r .  n a  
t r a s ie  W is e łk a  —  S zcze  
e in  p o z o s ta w io n o  w  a u ­
to b u s ie  te c z k ę  z  d o k u  
m e n ta m i f in a n s o w y m i  
za  r o k  1965 j a k :  k s ią ż ­
k a  p o d a tk o w a  n r  1 o -  
r a z  r - k i  z a k u p u  n a  n a z  
w is k o  W ła d y s ła w  J ę d ­
r z e je w s k i .  U c z c iw y  zn a  
la z c a  p r o s z o n y  je s t  o 
z w r o t  za  w y n a g r o d z e ­
n ie m  n a  a d re s : S zcze ­
c in ,  T r a u g u t ta  126.

13308-G
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Czytelnicy
DONOSZĄ

„ N a  p o c z ą tk u  p a ź d z ie r n ik a  p r a -  
c o w n ic y  S P IS iE  ( t a k i  s k r ó t  w id n ie ­
j e  n a  b u d z ie  .p o s ta w io n e j  n a  p la c u )  
r o z k o p a l i  c h o d n ik i  n a  u l ic a c h  S ło ­
w a c k ie g o ,  Ż u p a ń s k ie g o  i  L e n a r to ­
w ic z a  i  k u  u c ie s z e  m ie s z k a ń c ó w  
w k o p a l i  s łu p y ,  z a w ie s i l i  n a  n ic h  
la m p y ,  p o te m  z n ik n ę l i .  P o z o s ta w i li  
n a m  je d n a k  p a m ią tk ę  —  g r u z  z 
p ł y t  c h o d n ik o w y c h  i  g l in ę ,  k t ó r ą  
to n a m i r o z n o s im y  p o  s c h o d a c h  i 
m ie s z k a n ia c h .  T e r a z  id ą c  w ie c z o re m  
t y m i  u l ic a m i  t r z e b a  w y tę ż a ć  w z r o k ,  
b y  z n a le ź ć  k a w a łe k  r ó w n e g o  m ie j ­
sca  n a  p o s ta w ie n ie  n o g i  i  r ó w n o ­
c z e ś n ie  u w a ż a ć  n a  s lu p y ,  b y  n ie  
n a b ić  s o b ie  g u z a . Ś w ia t ło  j e s t  n a m  
b a rd z o  p o tr z e b n e ,  le c z  z a m ia s t  e fe k  
t o w n y c h  n ie ś w ie c ą c y c h  la m p ,  w o  " 
m y  r ó w n e  c h o d n ik i ” .

H e n r y k  Z E B R O W S K I

Kronika
ujypadkóiu
D z ie ń  w c z o r a js z y  u p ły n ą ł  p o d  

z n a k ie m  ś l iz g a w ic y  i  g o ło le d z i ,  p o ­
g o to w ie  r a tu n k o w e  m ia ło  w  z w ią z ­
k u  z  t y m  b a r d z o  w ie le  p r a c y .  Z a ­
n o to w a n o  b l is k o  50 w y p a d k ó w  z ła ­
m a ń  k o ń c z y n .  B y ło  te ż  k i l k a  g ro ź ­
n y c h  u p a d k ó w  n a  ś l is k ic h  c h o d n i­
k a c h  z a k o ń c z o n y c h  w s tr z ą ś n ie n ie m  
m ó z g u .

P ia s k a r k i  M P O  w y s y p a ły  o ko tfo  
100 to n  „ m a t e r ia łó w  s z o r s tk ic h ’ *. 
N ie  u c h r o n i ło  t o  j e d n a k  s a m o c h o ­
d ó w  o d  p o ś l iz g ó w .  W  m ie js k ie j  k o ­
m u n ik a c j i  a u to b u s o w e j  n ie  z a n o to ­
w a n o  n a  szcz ę ś c ie  z a k łó c e ń .

P r z y k ła d e m  k a r y g o d n e g o  b r a k «  
k o n t r o l i  n a d  d z ie ć m i m o ż e  b y ć  w y ­
p a d e k ,  k t ó r y  w y d a r z y ł  s ię  w c z o r a j  
w  R a d ę c in ie  w  p o w . c h o s z c z e ń s k im . 
T r z e j  m a l i  „ b o h a te r o w ie ”  w  w ie ­
k u  7— 10 l a t  w y b r a l i  s ię  d o  s to d o ły  
w  g o s p o d a r s tw ie  r o d z ic ó w  „ n a  p a -  
p ie ro s k a ” . E f e k t  o c z y w is ty  —  z a p ró  
s z e n ie  o g n ia  i  g r o ź n y  p o ż a r ,  k t ó r y  
s t r a w i ł  z e b ra n e  w  s to d o le  p lo n y .  
D y m e k  z  p a p ie ro s a  k o s z to w a ł  o k .  
3« ty s .  z ł .

W  B a r l i n k u  n a  s k u t e k  w a d l iw e ]
in s t a la c j i  e le k t r y c z n e j  z a p a l i ł  się 
s t r y c h .  M ie js c o w e j  s t r a ż y  p o ż a r  u- 
d a ło  s ię  z lo k a l iz o w a ć .  S z c z e c iń s k a  
s t r a ż  p o ż a rn a  w e z w a n a  b y ła  d o  pa 
ż a r u  n a  u l .  R o s tw o ro w s k ie g o .  W 
p iw n ic y  je d n e g o  z  d o m ó w  m ie s z k a ł 
n y c h  z a p a l i ł y  s ię  ś m ie c i.  S k o ń c z y ­
ło  s ię  n a  s z c z ę ś c ie  t y l k o  n a  s t r a ­
c h u .  A le  p o  co  w  p iw n ic y  ś m ie c i?

( k g

W  dnia 28 grudnia 1965 r. zmarł

Józef Buczny
długoletni pracownik Zakładu  

Energetycznego Szczecin.

Cześć Jego pamięci!

DYR E K C JA
Z A K Ł A D U  ENERGETYCZNEGO  

SZCZECIN
4581-K

M Y L Ą C E  Z N A K I

B a rd z o  s ię  w s z y s tk im  p o d o b a ją  
n o w e  z n a k i  d r o g o w e  in s ta lo w a n e  
n a  u l ic a c h  S z c z e c in a . Z n a k i  są es te  
ty c z n ie  w y k o n a n e ,  a c o  n a jw a ż n ie j  
sze —  d o b rz e  w id o c z n e .  C o  p r a w d a  
n ie  w e  w s z y s tk ic h  z a in s ta lo w a n a  
o ś w ie t le n ie ,  a le  t o  c h y b a  t y l k o  k w e  
s t ia  c z a s u . T a k  w ię c  za  n o w e  z n a ­
k i  d r o g o w e  n a le ż a ły b y  s ię  p r o je k ­
ta n to m  i  in s ta la to r o m  sa m e  p o ­
c h w a ły ,  g d y b y . . .

W ła ś n ie .  N o w e  z n a k i  —  te  p o d ­
ś w ie t lo n e  m a łą  je d e n  p o w a ż n y  
m a n k a m e n t  —  ś w ie c ą  z  o b y d w u  
s t r o n .  T o  z n a c z y  o d  s t r o n y  r y s u n ­
k u ,  c o  n ie  b u d z i  w ą tp l iw o ś c i ,  a le  
ta k ż e  i  „ o d  t y ł u ” . I  t o  w  d o d a tk u  
n a  c z e rw o n o . W ie c z o r e m  s tw a r z a  
t o  z łu d z e n ie  s y g n a łu  d r o g o w e g o  o 
k o lo rz e  c z e r w o n y m , o z n a c z a ją c e ­
g o .. .  „ s to p ” . N a jw y r a ź n ie js z y  p r z y ­
k ła d  t a k ie j  n ie z a m ie r z o n e j  d e z in -  
f o r m a c h  z n a le ź ć  m o ż n a  n a  s k r z y ­
ż o w a n iu  u l i c y  p ł k .  S ta r z y ń s k ie g o  
z  u l .  Z y g m u n ta  S ta re g o . U s ta w io n y  
n a  p y lo n ie  z n a k  in f o r m u je  ja d ą ­
c y c h  w  s t r o n ę  W a łó w  C h r o b r e g o  
o  r u c h u  o k r ę ż n y m ,  z p o w r o te m  
zaś ... c h y b a  o  z a k a z ie  w ja z d u ,  >-o 
w id a ć  t y l k o  c z e r w o n ą  p la m ę  ś w ie t l  
n ą . R o z w ią z a n ie  je s t  p r o s te .  T y ln ą  
część  ^ n a k u  n a le ż y  p r z e s ło n ić ,  lu b  
p o  p r o s tu  z a m a lo w a ć  fa r b ą  n ie  p r z e  
p u s z c z a ją c ą  ś w ia t ła .  N o w e  n a to ­
m ia s t  z n a k i  n a le ż y  p r o d u k o w a ć  z 
p la s t y k u  n ie  p r z e ź ro c z y s te g o .

K a z .

Z  dniem dzisiejszym 
zmieniony został numer 
telefonu redakcji porannej 
„Kuriera”. Zamiast, jak  
dotychczas, na n r 378-91, 
prosimy obecnie dzwonić 
na numer

240-28

W Y D A W C A :  S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie .  R E D A K C J A  l  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; r e d a g u je  k o le g iu m .  T E ­
L E F O N Y :  c e n t r a la  430-21; s e k r e t a r ia t  r e d .  n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to r a  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  t e c h n ic z n y  430-21 ( w e w n .  51); d z ia ł  
m ie j s k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  I  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z  c z y t e ln i k a m i  450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  428-62; r e d a k c ja  p o r a n n a  (p o  g o d z . 6) 240-28, d a le k o p is y  425-14. P r e ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o r a z  o d d z ia ły  1 d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a  k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rz e d s ię ­
b io r s t w o  U p o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie ,  A l .  N ie p o d le g ło ś c i  41/42. P r e n u m e r a ty  p r z y jm o w a n e  są  d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p r e ­
n u m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a t y :  k w a r t a ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łr o c z n ie  —  75 z ł :  r o c z n ie  — 150 z ł .  P r e n u m e r a tę  n a  z a g r a n ic ę ,  k t ó r a  je s t  o  40 p r o c .  d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B iu r o  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g r a n ic z n y c h  „ R u c h ”  W a r s z a w a ,  u l .  W r o n ia  23. te l .  20-46-88. k o n to  P K O  N r  1-6-100024. S zcz . Z a k ł .  G r a f .  B -2
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Rok 1966 tu gastronomii

Kurs na bary
szybkiej obsługi

W ŁA D ZE  szczecińskiego hand lu  i  gastronom ii zachęooone k a li. Tak ie  n iew ie lk ie  jad łod a j 
e fektam i (dobrym i!) k tó re  dało połączenie dwóch przedsfeię- n ie  n ie  będą m ia ły  w łaśc i- 
b io rs tw  gastronom icznych w  jedno, opracow ały dalsze p ia a n y  w ych w a run ków  do pracy. M y 
koncentrac ji. Zam ierzenia dotyczą całego wojew ództw a, je e d -  ślę o kuchn i i zapleczu. Czy za 
nak  m y zatrzym am y się g łów nie nad zm ianam i p ro p o n o w a n n y - tern reorganizacja przyniesie 
m i w  Szczecinie. Otóż z dniem  1 stycznia 196S r. nastąpi p p o -  spodziewany rezu lta t tzn. poz- 
lączenie Szczecińskich Zakładów  Gastronom icznych z O k rę g g o - w o li obsłużyć w ięcej konsu- 
w ym  Przedsiębiorstwem  B a rów  M lecznych. Co przem aw ia z a  mentów?
ta k im  systemem organizacyjnym ? Z  tym  pytaniem  zw ra ca n m y  -  ¿ u g p J S ^ z re M tT ^ ń ie  P™ko 
się do dyr. W ojewódzkiego Zjednoczenia P rzedsiębiorstw  H a a n -  t y m  n a jm n ie js z y m ,  p o s p ie s z ą  tz w . 
d low ych m gr Zdzisław a PR USKIEG O . c e n t r a ln e  p r z y g o to w a ln ie .  W  1966

*  r .  S Z G  z o r g a n iz u ją  p r z y g o to w a ł-

-  Przede w szystkim  koniecz dzania m ie js k im i zak ładam i i y  j£dą
liość tw orzen ia  przedsiębiorstw  w ien ia  pozw oli m . m . u zyskka c  z a m ó w io n e  i lo ś c i  ju ż  o b r a n y c h  w a  
większych i  s iln ie jszych ekono w ięcej środków na in iwestycrcje r z y w  i  z ie m n ia k ó w , a  ta k ż e  p o r c je  
m icznie. Koncentrac ja  zarzą- i  rem onty, sprawniejsze i ic h  

przeprowadzanie i  te rm in < m ve  
oddawanie do użytku.

— Inacze j m ów iąc zaleeży 
wam , ja k  zresztą także nam i—  
konsum entom , na zw iększem iu  
sieci p lacówek żyw ienia.

Ile wydajemy 
na usługi?

P O D Z E L O W A N IE  b u tó w ,  n o w a  
f r y z u r a  c z y  n a p r a w a  k o n t a k t u  e- 
l e k t r y c z n e g o  —  w s z y s tk o  t o  są  u  
s łu g i .  W  n ie k t ó r y c h  d z ie d z in a c h ,  
j a k :  f o t o g r a f i k a ,  f r y z je r s t w o ,  n a ­
p r a w a  s p r z ę tu  g o s p o d a r s tw a  d o m o  
w e g o ,  c z y  n a p r a w a  te le w iz o r ó w  
l i c z b a  z a k ła d ó w  u s łu g o w y c h  
S z c z e c in ie  j e s t  w y s ta r c z a ją c a .  1 
t o m ia s t  za  m a ło  je s t  n a d a l  p u n k ­
t ó w  m e c h a n ik i  s a m o c h o d o w e j o -  
r a z  z a k ła d ó w ,  ś w ia d c z ą c y c h  tz w .  
u s łu g i  d o m o w e ,  z w ią z a n e  z n a p r a  
w ą  u rz ą d z e ń  w o d o c ią g o w y c h ,  k a n a  
l iz a c y jn y c h ,  e le k t r y c z n y c h  i t p .

W  o s t a tn ic h  la ta c h  w a r to ś ć  
s łu g ,  w  p r z e l ic z e n iu  n a  je d n ą  o s o ­
b ę  w y n o s i ła :  w  1963 r o k u  457 z ł 
r o c z n ie ,  w  1964 r .  —  526 z ł ,  a  v  
r o k u  b ie ż ą c y m  —  595 z ł .  W  p i« ; 
n a c h  r o z w o jo w y c h  t e j  d z ie d z in y  
m ie js k ie j  g o s p o d a r k i  z a k ła d a  s ię , 
ż e  w  p r z e l ic z e n iu  n a  J e d n e g o  m ie s z  
k a ń c a  m ia s ta  w a r to ś ć  u s łu g  w  1967 
r o k u  w y n ie s ie  753 z ł .  T y le  w ię c  bę  
d z ie m y  w y d a w a ć  r o c z n ie  n a  n a ­
p r a w y  i  in n e  d r o b n e  u s łu g i.

I

Z a b a w a  n a  ś n ie g u , to  p y s z ­
n a  rz e c z , a z je ż d ż a n ie  „ z  g ó r  
k i  n a  p a z u r k i ” ’  d o s ta rc z a  l ic z  
n e j  d z ie c ia r n i  n ie z a p o m n ia ­
n y c h  e m o c ji .  N ie s te ty ,  z n a c z ­
n ie  m n ie j  z a c h w y c a  n a s  f a k t ,  
że  o w e  z im o w e  z a b a w y  o d b y  
w a ją  s ię  n a jc z ę ś c ie j n a  m ie j ­
s k ic h  s k a r p a c h ,  k tó r e  n a  w io  
sn ę  w y g lą d a ją  j a k  p o  p r z e j ­
ś c iu  t a j f u n u .  W y d a je  s ię , że 
w  ta k ic h  s y tu a c ja c h ,  j a k  n a  
n a s z y m  z d ję c iu ,  c z y ja ś  in t e r ­
w e n c ja  je s t  je d " " . - ;  n ie z b ę d n a .

F o to :  S te fa n  C ie ś la k

m ię s a  w y m a g a ją c e  t y l k o  o s ta te c z ­
n e j  o b r ó b k i  n p .  u s m a ż e n ia . L ic z y ­
m y ,  że  u s u n ię c ie  w ie lu  p r a c o c h ło n  
n y c h  c z y n n o ś c i p o z w o l i  p e r s o n e lo ­
w i  p o s z c z e g ó ln y c h  z a k ła d ó w ,  
z w ła s z c z a  z b io ro w e g o  ż y w ie n ia ,  n a  
p r z y g o to w a n ie  w ię k s z e j  l i c z b y  o b ia  
d o w .  T e n  c e l p r z y ś w ie c a ł  ta k ż e  i n ­
n y m  n a s z y m  p o c z y n a n io m . P r o w a ­
d z im y  p r ó b y  p r z e c h o w y w a n ia  p o ­
t r a w  w  p o s ta c i z a m r o ż o n e j.  B ę d z ie  

—  T a k ,  i  t o  g łó w n ie  z a k ł a d ó w  m y  w y k o r z y s t y w a ć  o k r e s y  m n ie j-  
m a s o w e g o  ż y w ie n ia ,  z e  s z c z e g ó ł -  s zeg o  n a s i le n ia  k o n s u m e n tó w  
n y m  u w z g lę d n ie n ie m  b a r ó w  m le c z -  p r z y g o to w y w a ć  d o  z a m r o ż e n ia  c a -  
n y c h  i  b a r ó w  s z y b k ie j  o b s łu g i .  Z  łc ,  g o to w e  d a n ia .  D z ia ła ln o ś ć  ta ,  
u w a g i  n a  n ie d o s ta te c z n e  ś r o d k i  o p a r ta  n a  w z o r a c h  n ie m ie c k ic h ,  bę  
in w e s ty c y jn e  p r z y z n a n e  n a m  p r z e z  d z ie  p ro w a d z o n a  g łó w n ie  z m y s ią  
r e s o r t  n a  b u d o w ę  n o w y c h  o b i e k -  o  le t n i c h  tu r y s t a c h  z je ż d ż a ją c y c h  
tó w ,  w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  d ą ż y ć  n a  n a s z e  w y b r z e ż e .  J a k  w ia d o m o  
b ę d z ie m y  d o  m o d e r n iz a c j i  i s t n i e j ą  p r o w a d z im y  ta m  b a r y  t y p u  p a w i-  
c y c h  p la c ó w e k ,  g łó w n ie  p o  to ,  a b y  ło n o w e g o ,  w  1966 r .  z b u d u je m y  
m o g ły  o n e  n a k a r m ić  w ię k s z ą  l i c z -  je s z c z e  6, k tó r e  n ie  m a ją  d o s ta -  
b ę  o s ó b . te c z n e g o  z a p le c z a  p r o d u k c y jn e g o .

T a m  w ła ś n ie  b ę d ą  p o d a w a n e  o w e  
„  ,  ,  ,  . .  .  m ro ż o n e  d a n ia .

—  Jakie zmiany może już —  Wspomniał pań o nowych
JMU1 zapowiedzieć? obiektach. Czy w  Szczecinie

N a p ie rw szy również powstanie jakiś nowy
b a r m leczny  ̂ „M A Ł G O S IA  bar sayb ltie j obsługi? 
p rzy  A l. W ojska Polskiego i  __ Budowa takiego baru  za- 
ka w ia rn ia  ,,M O U LIN  R O U G E  . planowana jest na la ta  1967/68. 
B a r „M A Ł G O S IA  zostan ie  s tan ie  on p rzy  p i. P rzy jaźn i 
przekszta łcony w  b a r sanno- Po lsko-Radzieckiej, 
obsługow y o system ie praracy Rozmawiała:
podobnym do istniejącego ; juz H A N N A  ŻY W C ZA K
w  barze m lecznym  „T urysts ta  ..
K a w ia rn ię  „M O U L IN  ROUGGE”  
p rze rob im y na b a r szybtokiej 
obsługi, typ u  warszawskieiego 
baru „P raha ” . Konsum ent t  po 
zabraniu tacy z w yb ran ym  j  po­
s iłk iem  zasiądzie jednak piprzy 
s to liku  a n ie  stole barowyrym .
W  całej po lsk ie j gastronoiom ii 
obserw uje się ponow nie t< ten­
dencje um oż liw ien ia  ludziz iom  
jedzenia obiadu na siedząccco a 
n ie na stojąco.

— Czy jeszcze jakieś Ir Inne 
zakłady zmienią system obsbsłu- 
gi?

—  P la n u je m y  r ó w n ie ż  m o d e r ie r n i -  
z a c ję  b a r u  m le c z n e g o  p r z y  u l .  1. S i­
k o r s k ie g o ,  a ta k ż e  p r z e w id u je r  je m y ,  
że  n ie k tó r e  m a łe  lo k a le  g a s t r o t r o n o -  
m ic z n e  z o s ta n ą  z a m ie n io n e  n a  b i b a r y  
m le c z n e . W  S z c z e c in ie  o b s e r w u w u je -  

b o w ie m  s ta le  w z r a s ta ją c e  e z a ­
p o t r z e b o w a n ie  n a  te g o  t y p u  i  
łu g i  g a s t r o n o m ic z n e .

— W ylan ia  się w ięc nastęstępu 
jacy obraz: jedno duże przerzed 
siębiorstwo a dużo m ałych h  lo

Poświąfeczne pretensje

«NU.___
Oto dw a nowe wieżowce, do k tórych w  styczniu w prow a­

dzą się p ie rw s i lokatorzy. Fobo: St. Cieślak

Na budowach Szczecina

Tu „rządzi“  kobieta
W  W Y N IK U  współzawodnictwa wewnątrzzakładowego w  

SPBM-1, w  I  półroczu 1965 r. —  za najlepszą budowę uznano 
OSIEDLE P R ZY  U L . P O TU LIC K IE J. Już w  pierwszym kw ar­
tale 1966 r. zakończony tu zostanie cykl budowy mieszkań 
spółdzielczych. Pozostanie . jedynie wykonanie pawilonów  
usługowych i  uporządkowanie całego terenu.

Osiedle p rzy u l. P o tu lic k ie j że p re fa b ryka ty  będą przeno- 
stanow i kom pleks m ieszka lny szone dźw igiem  ponad budyn-
spółdzie ln i „K O L E JA R Z ” . K i l ­
ka  budynków  pięciokondygna­
cy jnych  i t rz y  wieżowce, każ­
dy po 11 pięter, są ju ż  zamiesz 
kane. Budowa pozostałych ję ­

ka m i ju ż  zamieszkanymi. Do­
świadczenie załogi i  wczucie 
sie w  tę tru d n ą  sytuację, po­
zw o liło  na bezaw aryjne posta­
w ien ie  wieżowca. Precyzja

szcze 2 wysokościowców jest ja ką  w ykonyw ano to  zadanie, po

Zn mało 
pocztówek

Choć nadejście św iąt nie 
by ło  trudne  do przewidzenia, 
dystrybucja  a r ty k u ła m i św iąte 
cznym i, w  n iek tó rych  w ypad­
kach, zaw iodła. Pogoń za cho 
in ka m i by ła  jednym  p rzyk ła ­
dem, drug im  b y ł b ra k  noworo­
cznych pocztówek w  kioskach. 
Przedsiębiorstwo „R uch”  prze­
w idz ia ło  wpraw dzie zwiększo­
ny popyt, ale sprowadziło za 
m ało pocztówek. N ie by ło  ich 
już przed św iętam i, natom iast 
na N ow y Rok można b y ło  w y ­
słać ju ż  ty lk o  w idok pustej 
p laży w... M iędzyzdrojach, (jo l)

ju z  poważnie zaawansowana.
K ie row n iczka  te j budow y — 

Stefania T A R C Z Y Ń S K A , swo­
je  „rząd y”  sp raw u je  tu  od 
1961 r. M im o trudności związa 
nych z w ykonaw stw em , ja k  
również b rak iem  m ate ria łów , 
stara się, aby p rzy ję te  zobowią 
zania b y ły  zreąlizowane piano 
wo. Każda decyzja jest zawsze 
dobrze przemyślana, a wykona 
nie je j konsekwentnie egze­
kwowane. St. Tarczyńska ta ­
k im  postępowaniem p o tra fiła  
w yrob ić  sobie au to ry te t i  po­
słuch wśród całej załogi, i  to  
składającej się g łów nie  z męż 
czyzn.

Do jednych’ ze śm iałych 
przedsięwzięć należy zaliczyć 
budowę czwartego na te j bu 
dow ie wieżowca. B ra k  m iejsca 
na placu budowy, k tó ry  jest 
otoczony budynkam i m ieszkal­
nym i, u tru d n ia ł m anew row a­
nie dźw igiem . Zdecydowano,

zw o łiła  w . te rm in ie  przeprawa 
dzić planow e prace. Dziś w  
tym  w ieżow cu praca jest na 
ukończeniu. W  styczn iu  w p ro ­
wadzi się tu  75 rodzin. Wszyst 
ko, ja k  do te j pory, na budo­
w ie  p rzy  u l. PofcuHckiej prze­
biega zgodnie z  planem. W  
p ierw szym  k w a rta le  k ie ro w n ik  
i załoga przeniosą się na ul. 
Sowińskiego. Tam  w  ciągu 
przyszłego ro ku  powstaną dwa 
b lo k i m ieszkalne d la  pracow ni 
kó w  P K P . (Boz)

0 zdrowie budowlanych
ŚNIEG  czy deszcz, upa ł ( czy 

m róz — on i pracu ją  pod i g o ­
łym  niebem. Spieszącym u la lic a  
m i przechodniom  c ia rk i p r> rze - 
chodzą po plecach, gdy w id d z ą , 
ja k  c i ludzie niezależnie o d i  p o  
ry  ro ku  i pogody u w ija ją  s ię  
po rusztowaniach na szczecc iń - 
skich  budowach. Zm ienność:  p o  
gody — to na jpo ważnie j: js z y  
w róg  zdrow ia bud ow lanyych . 
Do chorób zawodowych, na i  k t ó  
re  zapadają najczęściej, z z a l i -  
czane są gruźlica, ostre zapp a le  
ni a górnych dróg oddechowy y c h , 
choroby gośćcowe.

Dowodem trosk i państw aa o 
zdrow ie p racow n ików  p rzećds ię  
b io rs tw  budow lanych są m . . in .  
wysokie, wyższe niż w  in n ^ y c h  
zawodach, nak łady finanso-owe 
na bhp. 23 przychodnie w  w o  
jew ództw ie  i  am bu la to ria  p p rz y  
zakładowe obe jm u ją  je d d n a k  
ooieka ty lk o  14 500 na 18 8 600 
zatrudn ionych. W ybudowa^anie 
nowej przychodn i m iędzyza ak ła  
dowej nie ty lk o  zape w n ia łob y  
opiekę lekarską w szystk im  i  b u

dowlanym, ale także stworzyło 
by  m ożliwość prowadzenia dzia 
ła lności p ro filaktyczne j. B rak  
ta k ie j przychodni jest obecnie 
najw iększym  mankam entem  le 
cznictw a budow lanych. Je j bu 
dowę przew idu je  się w  na jb liż  
szych 5 latach.

Z  innych  zamierzeń inw esty­
cy jnych budow lanych wym ień 
m y jeszcze rozbudowę am bula 
to riu m  w  Przeds. Uprzem ysło­
wionego B udow n ictw a R o ln i­
czego, k tó re  otrzym a gab inety 
rtg , in te rn is tyczny i stomatolo 
giczny. W  D ąbiu z lokalizow a­
na będzie m iędzyzakładowa 
p lacówka służby zdrow ia dla 
p racow ników  trzech przedsię­
b io rs tw  budow lanych podlega­
jących Zjednoczeniu Budownic 
tw a  Rolniczego.

Problem  popraw y op iek i 
zdrow otne j b y ł ostatn io przed­
m iotem  obrad plenum  Zarządu 
Okręgowego ZZ P racow ników  
B udow n ictw a i  Przem ysłu Ma 
te ria łó w  Budowlanych. Posta­
nowiono m . in , zobowiązać ra

dy zakładowe i  dyrekc je  przed 
siębiorstw  do pow ołania spe­
c ja lnych  kom is ji, k tó rych  zada 
niem będzie przeanalizowanie 
obecnej sy tuac ji w  te j dziedzi 
n ie i  opracowanie p lanu je j 
poprawy. Uwzględnia jąc specy 
f ik ę  budow nictw a rolniczego 
uznano za konieczne zatrudnię 
nie (do czasu wybudow ania 
przychodn i m iędzyzakładowej 
w  Dąbiu) lekarza-koordynato- 
ra, którego zadaniem będzie 
prowadzenie in s truk tażu  is p ra  
w ow anie k o n tro li nad dz ia ła l­
nością le karzy pracujących w  
przedsiębiorstwach podległych 
Zjednoczemu B udow n ictw a Roi 
niczego.

To ty lko  k ilk a  z ważnych 
postanowień powziętych przez 
plenum  ZZ  Budowlanych. Ich 
realizacja, przewidziana na na j 
bliższe 5 la t, pow inna p rzy­
nieść zasadniczą poprawę opie 
k i leka rsk ie j d la ludzi, o k tó ­
rych  zd row iu  dotychczas — po 
w iedzm y szczerze —  niew ie le 
się m yślało, (hs)

Kronika dnia
P O S IE D Z E N IE  P R E Z Y D IU M  
W K  S D

+  D Z IŚ  o  g o d z . 18 ro z p o c z  
n ie  s ię  p o s ie d z e n ie  p r e z y ­
d iu m  W o je w ó d z k ie g o  K o m i ­
t e tu  S t r o n n ic t w a  D e m o k r a ­
ty c z n e g o ,  k tó r e  p r z e a n a l iz u je  
d z ia ła ln o ś ć  W K  S D  w  o s ta t ­
n im  k w a r t a le  b r .  P o n a d to  
o c e n ie  z o s ta n ą  p o d d a n e  d w a  
o s ta tn ie  z ja z d y  p o w ia to w e  
S D  —  w  G o le n io w ie  i  N o ­
w o g a r d z ie .  P o s ie d z e n iu  p r z e ­
w o d n ic z y ć  b ę d z ie  w ic e p rz e ­
w o d n ic z ą c y  P r e z y d iu m  K W  
m g r  Z e n o n  W e in e r t .

Z M I A N Y  W  K O M IS J I  
K U L T U R Y  W R N

W  z w ią z k u  z  w y b o re m  r e d .  
W ie s ła w a  R O G O W S K IE G O  n a  
p re z e s a  s z c z e c iń s k ie g o  o d d z ia ­
ł u  Z w ią z k u  L i t e r a t ó w  P o l­
s k ic h ,  z ło ż y ł  o n  r e z y g n a c ję  z 
f u n k c j i  p r z e w o d n ic z ą c e g o  K o ­
m is j i  K u l t u r y  i  S z t u k i  W o je ­
w ó d z k ie j  R a d y  N a r o d o w e j.  
O b ra d u ją c a  w c z o r a j  se s ja  
W R N  p r z y c h y l i ł a  s ię  d o  p r o ś ­
b y  W . R o g o w s k ie g o  o  z w o l ­
n ie n ie  g o  z  t e j  f u n k c j i  i  w y ­
b r a ła  n o w e g o  p r z e w o d n ic z ą ­
c e g o  K o m is j i  K u l t u r y  i  S z tu ­
k i .  Z o s ta ł  n im  A le k s a n d e r  
R O D Z IE W IC Z .

„ W IE C Z O R N A  S E R E N A D A ”
>  D O  Ś W IN O U J Ś C IA  w y je  

c h a ła  g r u p a  m u z y k ó w  z F i l ­
h a r m o n i i  S z c z e c iń s k ie j,  . k t ó ­
r z y  w y s tą p ią  w  k o n c e r c ie  k a ­
m e r a ln y m  „ P r z y  ś w ie c a c h  i  
k a w ie ” . K o n c e r t  z o r g a n iz o w a ­
n y  p r z e z  S z c z e c iń s k ie  T o w a ­
r z y s tw o  M u z y c z n e  n o s i t y t u ł  
„ W ie c z o r n a  s e re n a d a ” .

S Y L W E S T R O W I G O Ś C IE
+  H O T E L  O r b is - C o n t in e n -  

t a l  s p o d z ie w a  s ię  d z is ia j  p r z y  
ja z d u  d w ó c h  g r u p  g o ś c i ze 
S z w e c ji ,  k t ó r z y  S y lw e s t r a  spę  
d z ą  w  s z c z e c iń s k ie j „ K a s k a ­
d z ie ” .


